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N O W i N Y  C O D Z I E N N E

„ W  PA Ń STW IE, W  KTÓRYM  ŻADEN KRÓL, ŻADEN  
W ŁADCA NIE ŚMIAŁBY N A M  ZABRAĆ CHATY NASZEJ  
LUB ZIEMI OJCOWSKIEJ,  W„ PA Ń STW IE, O KTÓRYM I 
N A  NAJPOTĘŻNIEJSZEGO MINISTRA ZNAJDZIE SIĘ 
P R A W O , P IE R W S Z Y  L E P S Z Y  ' ŻYD O B RABUjE N A S  
Z O JCOW IZNY NASZEJ BEZKARNIE.

WIDZIM Y TO W SZYSC Y, NIE MOŻEMY JEGO Z A ­
PRZECZYĆ, A JEDNAK ZAM IAST SIĘ BRAĆ DO ST A N O ­
W CZEJ OBRONY SŁUSZNYCH P R A W  NASZYCH, D E ­
KLAMUJEMY O TOI,ERANCJl, W  P R A W A C H  O B Y W A - 
TELSK1CH".

Fichte
1JfOrteile iiber die franzosische Reuolution",

N r .  1 8 8 W a r s z a w a ,  c z w a r t e k  1 7  c ze rw c a  1937 r. R o k  XII

Nie można stać z Mm nad młodzieżą
s Wczorajsze obrady Sejmu

Gsn. Zeliaou/ski d m a ^i sie emigracji żyd 6 w
W  irodę przez caty dzień obrado­

wa! Sejm.
Dłuższą rozprawę wywofala po­

praw ka Senatu do ustaw y o Fu.idu- 
szu Kultury Narodowej. Sejm w pro­
wadzi! do ppojektu rządow ego po­
praw kę przyznając mniejszościom na­
rodowym praw o korzystania z Fundu­
szu. Senat popraw kę tę skresiil, a ko­
m isja sejm ow a przywróciła ją. ż a  jej 
utrzymaniem oświadczyła się referent­
ka p. Pełczyńska.

GEh, Ż E L W O W S W  
O ŻYDACH

Odmienne stanow isko zajął poseł 
gen. Żeligowski. Uważa on, że jeżeli 
cnodzi o mniejszości słowiańskie, czy 
one nazywają się kus.nam i, B.aloru- 
sinam i czy Ukraińcami, należy ich kul­
tu rę  popierać.

Inna oprawa z iyoam i: Jeżeli mó 
wią mi, że mamy dalej popierać kui 
turę żydowski;, to wzbuaza to we mnie 
protest - ośw iaacza gen. Żeligowski.

Jest taka anegdota, ze gdy do pew­
nego dygnitarza rosyjskiego zwrócił 
się cesarz z zapytaniem, cu może dla 
niego zrobić, ten odpowiedział: „P ro­
szę mnie zrobić Ntemceirt". Było to 
w okresie, kiedy Niemcy mieli wielki 
w pływ  w Rosji. M ożnaby to zastoso­
w ać i u nas i 80 procent Polaków mo­
głoby powiedzieć „Chcielibyśmy mieć 
takie prawa, jakie mają żydzi w Pol­
sce". --------

Nie mamy określonej polityki v.o- 
Dec narodowość- słowiańskich i wobec 
żydów. Do pierwszych często stosu­
jemy niepotr ebne rygory drudzy za 
panowali nad życiem naszym, pan 
stwowym  i kuuuralnym Polityka ży­
dowska powinna polegać na tym, że 
żydzi muszą opjscić Poisk, Tego w y­
maga interes obu narodów. Musimy 
wylenić władze emigracyjne, stworzyć 
specjalny fundusz, może się opodatko­
wać nu to, aby niezdrowa atmosfero, 
jaka wytworzyła się w  naszvm pań 
stwle, zamieniła się na wielki płan, 
godny obu narodów.

Poseł Sommerstein (żyd) polemizo­
wał z gen. Żeligowskim, z w łaściwą 
jego rasie namiętnością.

POPRjł\ yKA  £ EN ATU
P R ZY JĘT A

W głoscrwai-.u ooprawkę Senatu On 
rzucającą uwzględnienie mniejszości 
narodowych w ustawie o Funduszu 
Kultury przyjęto znaczną większością.

Przyjęto następn e poprawki Sena­
tu do ustaw y regulującej interesy o- 
sób ubezpieczonych w Tow „Phoe- 
nix” oraz od ustaw y o zaopatrzeniu u- 
czestników  w alk o niepodległość.

U S T A A *  A  
A K A D E M I C K A

Projekt noweli do ustawy akade­
mickiej przedstaw ił post! D iozd - 
Gierymski. Stw ierdza on, że po czte­
roletnim trw aniu  ustaw y, n it  można 
powiedzieć, iżby zdata ona egzamin 
życiowy. Cytuje ustęny z memoriału 
Senatu Politechniki W arszawskiej oraz 
z memoriału zjazdu rektorów  z kwiet­
nia r, b

.Memoriały te wskazują na wiełkie 
niebezpieczeństwa jakimi giuzi dal­
sze trwanie obecnych stosunków. Pek 
turzy oświadczają, że do pi zy w ióce 
nia normainych stosunków może się 
przyczynić ustalenie racjonalnej orga­
nizacji Stowarzyszeń akademickich, 
obniżenie opłar studenckich, oddana 
sprawy pomocy, a w szczególności 
rozdawnictwa stypendiów w ręce 
władz akadem ickich, rozszerzenie wł* 
dzy porządkowej rektora. Nie ma się 
cn łudzić, aby same zmiany ustaw  i 
rozporządzeń mogły zaradzić w szyst­
kiemu, ale tym bardziej nie uczynią 
tego środki wyłącznie mechaniczne.

Następnie pos. Drozd -  Gierymski 
omówił obszernie projekt noweli za-

*S£>;

Cyro  ̂ śmierci
na

Szczerbowskiego
p a t r z  s t r . 2 -g a

znaczając, że nie ttzdtowi ona odrazu 
stosunków na wyższych uczelniach.

WHIOSKI 
MNIEJ S70ŚCI

Do w niosków  mniejszości poseł

naogół negatywnie. Jeśli idzie o zwi­
janie katedr, czeg doiyczy wniosek 
p. Budzyńskiego Hopego, \ o  uważa, 
że katedry można ■ likwidować ze 
względów izeczowych, a nie osubo 
wych. Analizuje wnioski posła Bako-

Drozd -  Gierymski ustosunkow uje się na, dotyczące uniezależnienia stów a-

N a r o d z i n y  n a s t ę p c y  t r o n u
p a w i t z ł a  B u łg a r ia

r a d o s n y m i  m a n i f e s t a c j a m i
m ic ją e y c h  u ro d z e n ie  s ię  k s ięc ia  
n a s tę p c y  - tro n u  N a  w sz y s tk ic h  
ś w ią ty n ia c h  w  S o fii u d e rz o n o  w 
dzw ony . U lic e  s to lic y  z a p e m ily  
s ię  tłu m a m i p u b lic z n o śc i, k tó ra  
p o d ą ż a ła  w  k ie ru n k u  p a ła c u , 
w zn o sząc  e n tu z ja s ty c z n e  onrzyK i 
n a  cze ść  k ró la , k ró lo w e j i n a s tę p  
cy  t r o n u .  M a n if e s tu ją c a  lu d n o ść  
s k ie ro w a ła  s ię  n a s tę p n ie  k u  Ka­
te d rz e  A le k sa n d ra  N ew sk ieg o , 
g d z ie  o d p ra w io n o  u ro c z y s te  T e  
D eum .

S O F IA , 16. 6. D z iś  ra r .o  tr ó lc  
w a b u łg a rsk a  p o w iła  potom ku  
p łc i m ęsk iej —  n a stęp cę  tronu  
b u łgarsk iego .

J u ż  o godz. 6 -e j r a n o  do p a ła ­
cu  k ró le w sk ie g o  w e z w a n i z o s ta li  
p re m ie r  K io ss e iw a n o w  i m in . 
sp ra w ie d liw o śc i O g n ia n o w , ce ­
lem  p o + w ie rd zen ia  f a k tu  u ro d z in  
i sp o rz ą d z e n ia  a k tu .

O g o d z . 9 -e j ro z le g ł s ię  h u k  
101 s t rz a łó w  a rm a tn ic h , o z n a j-

rzyszeń młodzieży akafem ekiej cd 
nadzoru M inisterstwa O św iaty, a poa 
dania jej pod nadzór Senatu.

Co do poprawki p. Tarnow skiego, 
to uważa, że wyeliminowanie nadzo­
ru M inisterstw a nad stow arzyszenia­
mi akadem ickim i stało by w sprzecz­
ności z a rt 4 ustaw y oraz z ustaw ą z 
r. 1920. -Rozporządzenie o stow arzy­
szeniach akademickich uważa za zle.
, Mioaziez musi mieć możność życia 

organizacyjnego i me można zawsze 
stac nao nią z batem Przechyla się 
zatem dc rezolucji pusta Tarnowskie 
go, wzywającej dc nowelizacji tego 
rc~porząazemar

Na tym obrady udroczuiio du jju- 
południa.

Zydzf-dzlałacze K .P .Z .U .
S k a z a n i  na k a r y  od 5 - 1 2  la t w  ę z .
P R Z E M Y Ś L , 16.6. W  S ąd z ie  O- 

k ręg o w y m  w  P rz e m y ś lu  z a k o ń ­
czy ł s ię  p ro c e s  16-tu  d z ia łaczy  
K. P . Z. U .

W w y n ik u  p rz e p ro w a d z u n c j roz 
p ra w y  sęd z io w ie  p rz y s ię g li  w y ­
d a li w e rd y k t u z n a ją c y  w sz y s t­
k ic h  o sk a rż o n y c h  w in n y m i zb ro - 
o n i s ta n u  z a r t ,  97 R  K ., w obec

czcgo  s ą d  o g ło s ił w y ro k  s k a z u j ą ­
c y : A laszke B a u c h a  i Iw a n a  R o­
m a n a  obu  n a  k a re  po  15 l a t  w ię ­
z ie n ia . S ym e B e rg e ra , R . D r e ‘f in -  
g e ra  i M iria m  P c ld e  M ira  pc  13 
lo t  w ię z ie n ia , d r  M a k s y m ilia n a  
K o s e n b la t ta  i J /a d a s s e  L ic h to a c h  
po 12 la t  w ię z ie n ia , z a s  d a ls z y c h  
10 o sk a rż o n y c h  n a  k a ry  od S do 
2 la t  w ię z ie n ia .

S t r a s z n e  o d k r y c i e
O w a  t r u p y  n i e z n a n y c h  k o o i e t  w  z b o ż u

(s) W ieśniak z Woli Janków - O m akabrycznym  odkryciu zwłok 
skiej pod R adom skiem , przechoaząc 2-ch kobiet powiadomiono niezwlocz- 
g ranicą polną przez żyto, ku  wiel- nie w ładze śledcze, k tó re  w szczęły 
kiem u przerażeniu  n a trp fił n a  zwłoki energiczne dochodzenie, 
dwóch kobiet p rzykry tycn  lekko sło- ł N a zwłokach kobiet w idnieją ślady  
ma. Tożsamości '.£> raz ie  nie m ożna krw i, i należy Wnioskować, iż był to  
ustalić. '  napad rabunkow y.

P o całonocnych debatach
B i u r n  o t r z y m a ł  p e ł n s i m o t n i c t w i i  f i n n i M

w  o s ta tn ie j chwili p o p a r t y  p r z e z  k o m u n is tó w
PA R Y Ż , 16, 6. P o d c z a s  w ie c z o r­

n e j p rz e rw y  w  o b ra d a c h  izby  de-

Zezn jni3 świadków os k a r ż i  inui
w procesie in ż. Dobcszyńsniego

Ze w zg lęd ów  ła tw o  zrozu m ia­
łych  zm u szen i jesteśm y  p rzeb ieg  
p rocesu  in ż . D u b oszyń sk iego  p o­
d aw ać w  b rzm ien iu  nadanym  
przez u rzęd ow ą a g en c ję  P a T. m i­
m o iż  w  w ie lu  p u n k tacn  re la c je  
nabzego k rak ow sk iego  k oresp on ­
denta  od b iega ją  zn a czn ie  od 
b rzm ien ia  kom unikatu  a g e n c ji u- 
-zęd o w ej.

KRAKÓW, 16. 6. W  trzecim dniu 
rozprawy pizeciw ko inż, Dobo- 
szyńskiemu zeznawali świadkowie o- 
skarżenia. Pierwszy staje pized pulpi­
tem komisarz policji Królikiewicz, któ­
ry kierował w akcji pościgowej od­
działem policji, opisując szczegółowo 
przebieg pościgu.

N a pytania obrońców dotyczące u-

tarr.zki w lesie pod P rębą, kom. Króli­
kiewicz stw ierdza, ze strzały, . które 
padły ze strony jego oddziału, były 
oddane na postrach Twierdzi on, że 
nie miał zam.aru zabijania ludzi Do- 
boszyńskiego, a oprócz tego obawiał 
się, że od salwy mogliby ucierpieć 
mieszkańcy chat w ieśniaczych, znaj- 
dująrych się na linii strzału.

Z kolei szereg pytań dotyczących 
przebiegu strzelaniny w lesie porębiań- 
slcim, zaaaje świadkowi inż. Dobo- 
sz.yński.

Świadek kom. Józef Kuziel ; opi­
suje przebieg  śledztw a, mówiąc ob­
szernie o straży  ochronnej i je j ce­
lach. T w ierdzi on, iż śledztwo u s ta ­
liło, że inż Duboszyński wprowadzi! 
selekcję członków drużyn ochron

nych i wartości moralne
Mówiąc o badaniu oskarżonych w 

śledztw ie, kom. Kuziel tw ierdzi, że 
nie było wymuszania ■ zeznań. Prze­
słuchania odbyw ały się w starostw ie 
w M yślenicach, O dpow iadając n a  py 
tan ie  p io k u ra to ra , dotyczące nasile­
nia akcji kom unistycznej świadek 
tw ierdzi, że po zlikwidowaniu ośrod­
ka porpagandy komunistycznej w Lu­
bartowie, na ogół większego nasile­
nia akcji komunistycznej nie było. 
Mówi jednak równocześnie, że pod­
czas zajść w Myślenicach w- czerw cu 
w  l'J3e r. komuniści czynili wysiłki, 
aby zaagitow ać chłopów i robotni­
ków, pozostających pod ich wpły­
wami.

p u to w a n y c h  o d by ło  s ię  p o s ied zen ie  
t .  zw . „ d e le g a c ji  le w icy " , p o d czas  
k tó re g o  p rem ier B lum  zaap elow a ł 
do k om unistów , aby n ie  łam ali 
jed n o śc i „ fron tu  lu d ow ego* . P rze - 
w ó d ca  ; f r a k c j i  k o m u n is ty c z n e j 
T h o re z  o św ia d c z y ł, że  k °m u n iśc  
m e m ogą zm ienić zd an ia .

N a k ró tk o  p rz e d  p ó łn o c ą  o b ra ­
d u ją c a  je d n o c z e śn ie  z „ d e le g a c ją  
lew icy "  k o m is ja  f in a n s o w a  izby  
d e p u to w a n y c h  u c h w a liła  22 g ło ­
sam i p rzec iw k o  16 p rz y  6 w s trz y ­
m u ją c y c h  s ię  w ty m  5 K om un is tów  
i je d e n  ra d y k a ł , ab y  p r o je k t  u s t a ­
w y o p e łn o m o c n ic tw a c h  p rz e d ło ­
żyć izb ie  z p rz y c h y ln ą  o p in  ą.

O godz. 24.05 n a  s a lę  o b ra d  izby 
d e p u to w a n y c h  w e sz li k o m u n iśc i, 
o św ia d c z a ją c , że  w s tr z y m u ją  s ię  
od g ło s o w a n ia  n ad  p e łn o m o cn ic ­
tw am i.

O godz. 24.15 p o s ied zen ie  izby  
w zn o w io n o  z u d z ia łe m  blisK o 600 
d e p u to w a n y c h  i 13 członków  r z ą ­
d u  z p re m ie re m  B lum em  o ra z  m i­
n is tr a m i A u rio le m  i D e lb o sem  n a  
czele,. P rz e w o d n ic z ą c y  o św iad czy ł,

N ie d o b ra  m iło ść
N ie  c h o d z i w  tym  w y p a d k u  

o p o w ie ść  N a łk o w s k ie j ,  lecz
0 m iło ś ć  is to tn ie  n ie n o rm a l­
ną, j a k ą  ż y w ią  w z a je m n ie  sfe  
ry , k tó re  p o w in n y  się  racze j 
n ie n aw id z ie ć .

N ig d y  n ie  m o g łe m  z r o z u ­
m ie ć  w  j a k i  sp o só b  w  p ie rw ­
s z y m  n a s z y m  S e jm ie  zo sta ła  
z m o n to w a n a  i  is t n ia ła  g r u p a  
p ra c y  k o n sty tu c y jn e j.  Z d a w a -  
ło o y  s ię  z le p e k  sz tu c z n y  k i l k u  
m agnatów ', k i l k u  c h rz c z o n y c h
1 n ie c h rz c z n n y c h  ż y d ó w , u z u ­
p e łn io n y  k i lk u n a s t u  p o te n ta ­
tam i ze s fe r  p r z e m y s ło w o  - 
h a n d lo w y c h .

W j  h o r y  p o w sze c h n e  do  p ó ż  
n ie jsz y c h  se jm ów  z m io t ły  z o- 
b lic za  ż y c ia  p a r la m e n ta rn e g o  
ten d z iw o lą g ,  k tó r y  z n ó w  o d ­
ż y ł  w  se jm a ch  p o m a jo w y c h ,  
w  k o n g lo m e ra c ie  R a d z iw i ł ła ,  
H e y m a n  -  J a re c k ie g o  et tutti 
q u an ti.

K o n s e r w a t y w n y  o rg a n
,.Czas“ b ę d ą cy  n a j le p s z y m  w y  
ra ze m  togo k o n g lo m e ra tu  l u ­
b i l ib e ra l iz m  i k o c h a  ż yd ó w , 
a c z k o lw ie k  m u ta t is  m u ia n d is  
z p e w n ą  re ze rw ą  i  w ie lu  z a ­
s t rze że n ia m i

lle z  to r a z y  czy ta ją c  gazety, 
m a m y  o k a z ję  p o d z iw ia n ia
t a k t y ,  u a ił& ru  i  w y r o z u m i a ł ą - ,

ści, j a k ą  w  d y s k u s j i  w z a je m ­
n ie  za c h o w u ją  d z ie n n ik a rz e  z 
„ R o b o tn ik a " ,  „ K u r ie r a  P o l-  
sk ii g o "  lu b  naw Tel „ C z a su ",

„ T o  n ie  w ro g i,  lecz d w a  n a  
s ło ń c a c h  sw y c h  p rz e c iw n y c h  
b o g i "  p o w ie d z ia łb y  p o e t a . —  
K ie ró w  n ib y  tych  p is m  p ró b o ­
w a li m i  k ie d y ś  w y t łu m a c z y ć  
tę w z a je m n ą  s y m p a t ię  w y s o ­
k im  p o / io m e m  p ra w d z iw ie  
e u ro p e jsk ie j  k u ltu ry ',  j a k a  p a  
nu je  z a ró w n o  w o rg a n a c h  s o ­
c ja lis ty c zn y c h ,  j a k  i  k o n s e r ­
w a ty w n y c h .  T o  m n ie  n ie  p rze  
k o n a ło ,  tym  b a rd z ie j,  że tu  i 
tam  p r y m  trz ym a ją  lu d z ie  o- 
n o sa c h  w k a ż d y m  ra z ie  n ie ­
e u ro p e jsk ic h .

I  d la c ze go  o r g a n y  s o c ja lis ­
tyczne  ta k  m a ło  k u r t u a z j i  u - 
j a w n ia ją  w  s to s u n k u  np. do  
w ile ń sk ie g o  „ S ł o w a " ?  P r z y ­
c z y n y  tej n ie d o b re j  m iło ś c i  
s o c ja lis ty c zn o  - żydo w -sko  - 
k o n se rw a ty w  nej ju ż  c h w y ta ­
łem . n ie  m e g łe m  je d n a k  n i­
g d y  zn a le źć  k ró tk  ej de f in ic ji,  
a ż  p r z y p a d k o w o  n a tk n ą łe m  
się  n a  ge n ia ln e  u jęc ie  z a g a d ­
n ien ia .

„Podobnie ja k  B ism a tk  dla 
Lassala, m ia ł Biliiiski słabość 
dla  D iam anda. Stara to p ra w ­
da. że  m o d rzy  konserw atyści

w id zą  w socjalizm ie klin, roz 
bija jący naturalną jedność na 
rodow ą  mas, k lin  pom agają­
cy s ferom  posiada jącym  tr zy ­
m ać w  ręku ster po li tyk i p a ń ­
stwowej".

T o  ju ż  n ie  d e f in ic ja ,  a 
w p ro s t  p e r ła ,  w y ło w io n a
p rze z  p. M . M iz e s a  z o tc h ła n i 
m ą d ro ś c i n a r o d u  w y b ra n e g o  
i p o d a n a  p rze z  tegoż w  „ N a ­
s z y m  P r z e g lą d z ie "  dn. 29  5 lir. 
w  a r ty k u le  „ P o la c y  ch rze śc ija  
n ie  ż y d o w sk ie g o  p o cn o d ze -  
n ia ".

A  w ię c  p. M iz e s  i je go  r o d a ­
c y  w ied zą , że je d n o ść  n a r o d o ­
w a  m a s  je st z ja w is k ie m  n a tu ­
r a ln i  m  i  że w  in te re s ie  s fe r  
p o s ia d a ją c y c h ,  a sp e c ja ln ie  
ty ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  
tych  ż y d o w sk ic h ,  p o t r z e b n y  
jest k l i n  do  r o z b ija n ia  je d n o ­
ści, ro lę  zu ś tego k l in a  s p e ł­
n ia  so c ja lizm .

T e ra z  ju ż  w ia d o m o ,  d lacze  
go  w' o c za ch  p u b lic y s t y  ze 
s fe r  „ m ą d ry c h  k o n s e rw a t y s ­
t ó w "  z „ K u r ie r a  P o ls k ie g o " ,  
„ C z a s u "  i t. d. r u c h  n a r o d o ­
w o  - r a d y k a ln y  jest z ja - 
s k ie m  m e p ro g ra m o w y m ,  a 
t y lk o  e m o c jo n a ln y m , d la c ze ­
go „ A B C "  je st p ism e m  szko d -
ljw y r p , b a r b a r z y ń s k im  i  t. d.

W y t łu m a c z y ł  n a m  to d o k ła d ­
n ie  p. M ize s .

Ż a d n ą  m ia r ą  r u c h  u a ro d o -  
wTo - r a d y k a ln y ,  a n i z e sp ó ł 
„ A B C "  n ie  d a  s ię  p r z e k s z ta ł ­
c ić  wr k l in ,  p o m a g a ją c y  ż y d ó w  
s k in i  s fe ro m  p o s ia d a ją c y m  do 
r o z b ija n ia  je d n o śc i n a t u r a l­
nej m a s  p o lsk ic h .  A  w ię c  co 
w a rt  je s l ta k i p ro g ra m ,  k tó ry  
z a m ia st  d e k la m o w a ć  o  je d n o ­
śc i n a ro d o  wej, k o n s e k w e n ­
tn ie i n ie  n a  ż a rty  ją  u r z e c z y ­
w istn ia .

C ó ż  z tego, że „ A B C "  sto i 
n a  g ru n c ie  p ry w Tatnej w ła s n o  
ści, g d y  z p u n k t u  w id z e n ia  
„ m ą d ry c h  k o n s e rw a t y s t ó w "  i 
p r z e w id u ją c y c h  k a p ita lis tó w  
ż y d o w s k ic h  b y ło b y  lep ie j, gd y  
b y  g r o z i ło  w y w ła sz c ze n ie m , 
a le e n c ia ło  je d n o c ze śn ie  sp e ł­
n ia ć  ro lę  p o s łu s z n e g o  k lin a .

A  sw o ją  d ro g ą  p. M iz e s  p o ­
p e łn i ł  d u żą  n ie o s t ro żn o ść :  sk o  
ro  r o b o tn ik  s o c ja lis t y c z n y  do  
w ie  s ię  w re szc ie , do  ja k ie j  
ro l i  p rz y g o to w u je  go  „ R o b o t ­
n ik " ,  to m o że  o d m ó w ić  w y k o  
n y w a n ia  r o l i  k l in a  p o d  m ło ­
tem  „ L e w ia la n a " .

I  co w 'tedy  fcędzie ?
■ Ż łe  si-ę s k o ń c z y  n ie d o b ra  
m iło ść ,  a k o sz ta  jej m o g ą  z a ­
p ła c ić  rodacy... p, Mizęąa_. G,

iż  rz ą d  d o m ag a  s ię  n a ty c h m ia s to ­
w ej deD aty  n a d  p e łn o m o c n ic tw a m i 
w s p ra w a c h  f in a n so w y c h .

S p ia w o z d a w c a  k o m is ji f in a n s o ­
w ej o św iad czy ł, i e  rz ą d  z o s ta ł 
zm u szo n y  p rz e d ło ż y ć  k o m is ji i i  z* 
b ie  p ro je k t  u staw 'y  ce lem  u d a re m ­
n ie n ia  m a n e w ró w  a p e k u la c ji .  Ko­
misja w z ię ła  po d  u w ag ę  w n io se k  
d e p u to w a n e g o  X a v ie r  V a l la t  ( f e ­
d e ra c ja  r e p .)  o ś c ig a n iu  sp e k m  
la n tó w , ja k  ró w n ie ż  w n io se k  o g ra  
n ic z a ją c y  p e łn o m o c n ic tw a  d la  r z ą ­
du  dd o k re su  s e s ji  zw y c z a jn e j.
P rz e c iw k o  p e łn o m o c n ic tw o m  w y­

s tą p i ł  d e p u to w a n y  d e  C happede-i 
la in e  (n ie z a le ż n a  le w ic a ) ,  tw ie r ­
dząc , iż  są  o n e  sp rz e c z n e  z ko n ­
s ty tu c ją .  M ów ca w sk aza ł p rz y  ty m  
n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  in f la c j i  I 
z a k o ń czy ł o św ia d c z e n ie m , że  rząd  
z a b ił z a u fa n ie .

W  d y s k u s ji  z a b ra l i  je s z c z e  g ło s  
b, m in is te r  F la n d in  i dep . P a u l  
R e y n tn d ,

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł p re m ie r  
B lum , k tó ry  w  za k o ń c z e n iu  z w ró ­
c ił s ię  o p o p a rc ie  do s t io n n ic tw  
w ięk szo śc i.

P o  k ró tk ie j  p rz e rw ie  k o m u n iśc i 
o św ia d c z y li, że  b ę d ą  g ło so w ać  z a  
p e łn o m o c n ic tw a  m i 

O  godz. 5 m in . 10 u c h w a lo n o  
c a ło ść  u s ta w y  o p e łn o m o c n ic t­
w a c h  346 g ło sa m i p rz e c iw k o  2i7-

Napad, zbrodnia 
■ samobójstwo

Potworna scena 
na ulicach miasta

(s )  W  dmu wczorajszym Radom­
sko w strząśnięte zostało potw orną

brodnią, której dokonano na osobie 
26-letniego P io tra  Dzwonkowskiego, 
roooinibu.

Od łuższego czasu pomiędzy Pio­
trem Dzwonkowskim a Eugeniuszem 
Szczerbińskim istniał za ta tg  na tle  
porachunków  osobistych.

W  dniu wczorajszym  n a  ul. Rey­
m onta Szczerbiński napadi na żonę 
Dzwonkowskiego 26-letn. Helenę, k tó ­
rej zadał ciętą rane nożem w reke

Dzwonkowski stanął w obr n e żo­
ny. W  czasie bójki Szczerbowski za­
da’ Dzwonkowskiemu trzy ciosy w  o- 
kolice serca.

Ofiarę potwornej napaści przewie­
ziono do szpitala gdzie nie odzyskaw­
szy przytomności, zmarł.

Szczerbiński po dokonaniu zbrodni 
lanił się ciężko nożem w brzuch. 
Przewieziono go w stanie ciężkim dc* 
szpitala.

W łaaze śledcze wszczęły niezwłocz­
nie energiczne dochodzenie Zbm dnia 
ta  w ywołała w Radomsku przygnę­
biające wrażenie.

POPIERAJ
PL2.& L O* i  ki 
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Po całorzleniti I  rozprawie

Zapadł wyrok śmierci
n a norderc^ ś .p . K ę d z io ry

BRZEŚĆ, n/B . 16.6. Teł w ł.) 
P o przem ów ien iu  osk arżyc ie la  pu 
b liczn eg c  prok. G oździka, Który 
d om agał s ię  kary śm ierci d la  
S zczerb ow sk iego  zabrali g ło s  
p r zed sta w ic ie le  pow ództw a cy­
w iln e g o :  apl. adw . N ieb u d ek  i 
adw, K azim ierz K ow alsk i z Ł odzi.

Apl .  N ieb u d ek  rozpoczął swo.ie 
p rzem ów ien ie  od ch arak terystyk i 
t ła  na k tórym  w y ro sła  zbrodnia  
S zczerb ow sk iego . ■

Pr z e m ó w i e n i e  ~APL~. 
NIEBUUKA

—  P oszło  o udój ry tu a ln y , a  u- 
Siaw a d aleka Iest od ta k iej, ja ­
k iej p ra g n ie  naród p o lsk i. A le  już  
w  p ierw szy ch  ch w ila ch  d z ia łan ia  
u sia w y  paaa je j p ierw sza  o fia ra , 
w zorow y p o lsk i p o lic ja n t. Udój 
ry tu a ln y  sp rzeczn y  je s t  z poczu­
ciem  spi aw raaliw ości, bo każe 
polsk iem u  sp o łeczeń stw u  u trzy ­
m yw ać obce nam  ży w io ły  z ich  
k abałam i j tab in am i. W  r e z u lta ­
c ie  je szcze  m ordują nam  n aszych  
p olicjan tów . U bój yytualny w  
prak tyce B rześc ia  s ta ł  s ię  u b o ­
jem  p o lsk ich  p o F cjan tów  i w  do­
datku u oojem  skrytobójczym ,

przez p ch n ięc ie  nożem  w  p lecy .
—  W elw el SzczerL ow ski s tra sz ­

nym  sw ym  czynem  w yrządził w ie l 
ką k rzyw nę w d ow ie  i je j  7  - le t ­
n iem u syn k ow i, korpusow i p o li­
cyjn em u  i całem u n aszem u na 
rodow i W ystęp u jący  tu pod czas  
procesu  p rzed sta w ic ie le  p o lic ji 
p ań stw ow ej w zb u d zili w ysok i po­
dziw^ i szacu n ek  sw ą postaw ą.

ODRUCH
SPOŁECZEŃSTW A

—  O druch, jak i w  sp o łeczeń ­
s tw ie  po isk im  p o w sta ł po sk iy to -  
b ó jstw ie , św ia d czy , i e  s ta ł się tu  
cud jed n ości n arodow ej. W  p ań­
s t wi e  p olsk im  n ie  w o ln o  m ordo­
w a ć  D ezkarnie an i jed n ego  P o la ­
ka, tym bardziej P olaka, n oszące­
go m undur w ład z  p o lsk ich . Żydzi 
nie ch c ie li tego w szy stk ieg o  zro­
zum ieć.

PRlSUuW IF. iiiT 
ADW  KOWALSKIEGO

N a stę p n ie  zab iera  g ło s  adw  
K azim ierz K ow alsk i.

—  D la  zrozu m ien ia  is to ty  s to ­
sunków , w ja k ich  przez d łu g ie  la ­
ta zn ajd ow ała  s ię  P o lsk a , m u si­
m y p rzypom nieć sob ie fak t, jaką

rolę  od gryw ali w  życiu  narodu  
polsk iego żydzi, Żyd jako pach- 
ciarz  był „w ychow aw cą"  p o lsk ie ­
go ludu, który ro*pajał. A  jed n o ­
cześn ie  był on też  d yp lom atycz­
nym  p rzed sta w ic ie lem  p o lsk iej 
sz la ch ty , Skutkiem  teg o  w ła śn ie  
d osz liśm y  do w arunków  obec­
nych , w  k tórych  sta ły  s ię  m ożli- 
w'e id ące  d ługim  szereg iem  m or­
derstw a , p op ełn ian e na  oscbach  
.W aciaw skiego, G ro igow sk iego , Bu  
jaka i K ędziory.

OKLASKI
P on iew aż  adw . K ow alsk i „prze­

chodzi do krytyk i o b ecn ych  s to ­
sunków  w  P o lsce , p rzew od n iczący  
odbiera  m u g ło s  zazn aczając , i e  
te spraw y n ie  n a leżą  do p rzed­
m iotu  p rocesu .

P o przem ów ien iu  adw . K ow al­
sk iego  ro z le g ły  s ię  liczn e  ok lask i, 
n iezw yk le  w  sa li sąd ow ej. P rze ­
w od n iczący  o św iad cza , że  o ile  pu 
b liczn ość  n ie  będzie  zach ow yw ać  
s ię  od pow iedn io , będzie  m u sia ł 
sa lę  op różn ić.

Z kolei sąd  w y słu ch a ł g ło só w  
obrońców  poczerń w yd ał w yrok  
sk a zu ją cy  W ełw eia  Szczerbow

(J w  a  ti a  
# Ca Pou

N a . w . ę c e *  z a d o w o l e ń  a W y i w o r n e j  P a n i  d a j e  m a t o w y
k i r e m  O g ó r k o w y  N r .  2 ^ 8

n i e z a s t ą p i o n y  p o d  p u d e r  i  s z m i n k ę
Wyrobu Labor. Kosmet. Fr. M aryn ow sk lago  I Skl. w  W arszaw ie

H I L 1 P 5
uner 4 * 5 6

^ r a d i o
Czwartek 17 czerwca

645 Pieśń „K’edy ranne w staję zo­
rze". 6.18 Gimnastyka. 6.30 Muzyka 
(p łyty). 7.10 Muzyka (płyty) 7.15 
Audyeja dla poDorowych. 7.35 Muzy • 
ka (p łyty). 8.0u Audycja dla azkół. 
11.30 „OJ po.anKU do wieczora" —  

u; poranek muz. dla miodz. szkol powsz. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.15 Jak Budować na w si — 
pogadanka. 12.25 Poiska muzyka po­
pularna w wyk. K. P. W. 16.45 W ia­
domości go-podamze. 16.00 Czter­
dzieści z kreskami — opowiadanie 
dia dzieci starszych. 16.15 WIązanK 
nteiodii r>pereikowych (płytyj. 16.45 
Gdy kwitną i dojrzewają tboża —  
gawęoa. 17.00 Koncert solistów, jan 
B“reżynski — for.epi:>n, Aleksy Bie­
laków — śpiew 17 50 Pcradrfk spor­
towy. iS.15 Pieśniarze murzyńscy i 
Orkiestra Mario Karp Lorenzi (pły­
ty). 19.00 Słuchowisko—Pociąg obłą­
kany (z  Krakowa ), 13.30 Łowiectwo 
polskie na Międzynarodowej W ysta­
wie w Berlinie — pogawędka. 9 50 
Wiadomości sportowe. 2(>00 Kon­
cert rozpzwkowy w wyk. Or«. F R. 
20,55 Wiadomości rolnicze. 21.05 Mu­
zyka taneczna w wyk Zespołu Pa­
wia Rynasa: 21.43 „Ta trz t ..a ‘‘_ — 
humoreska Henryka Sienkiewicirą 
(dokończenie) 22.oo Pieśni Griega w  
wyk Nancy Naess, 22.30 Edward 
G rieg: Sonata G-dur op. 13 na 
skrzypce i fortepian.

WARSZAWA II (Mokotów)
ty ) . 14.06 Antoni Dw rzak (płyty) 
15.00 Jak spęo.zić święto. 1540 P !e- 

' <śni i duety w wyk. Bronisławy Mar- 
widówny - sopran I Łucji Czeehowi- 
czówny — kontralt . 22 OO Wiadomo­
ści sportowe. 22.05 Muzyka (p łyty).

23.00 Reportaż z życia.* 23.15 Muzyka 
taneczna (p łyty).

Piątek, 18 czerwca
6.16 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo 

rze“ 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(p łyty). 7.10 Muzyka (p łyty). 715  
Audycja dla poborowych. 1.35 Muzy. 
ka fpłyty) 8X0 Audycja dla szkól.
9.55 —  11.30 „Święto Wojsk Łączno­
ści" T r z Placu Marsz. Piłsudskiego 
uroczystego wręczenia sztandarów  
wojskom łączności Spraw, red Ta­
deusz f łrzete!ski. 11.30 Audycja dia j P o M szy p o jow tj n a stą p i wrę- 
szkói: w esołych wakacyj —  aud. sło- czerre sztan d arów  wojsKom łacz- 
wno —  muzyczna 11.57 Sygna cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.15 Skrzyń 
ka rolnicza, 12.25 Muzyka lekka w  
wyk. Ork. W ileńskiej 15.45 Wiado­
mości goopodarcze. 16.00 Rozmowa z 
chorymi. 16.15 Karol Szymanowski 
na Pudhalu — rudycja słowne - mu

Wręczenie sztandarów
wojskom łącino&ci

W  dniu  18 czerw ca  r. b. o godz. 
9.40 na p lacu  P iłsu d sk ieg o  odbę­
d zie  a lę  u ro czy sto ść  w ręczen ia  
sztan d arów  form acjom  w ojsk  łącz  
n ości, u fu n d ow an ych  przez sp o łe ­
czeń stw o .

, n o sc i

P r ś w l ę t e m e
S p ć ł d i i e l n i  S z e w c ó w  

K i l i ń s k i e g o
zyczna. 16.45 Z Zagłębia naftowego:
„Człowiek nafty" —  reportaż. 17.00 
Utwory Jana Brahmsa w wyk w o- 
kalnego kwartetu solowego 17.6C Na 
sze drzewa Buk i gra!> — pogadan­
ka. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.15 Po- ’ 
gadanka konkursowa. 1820 Tito 
Schipa śpiewa piosenki (p łyty).
19.90 P łyty dla znawców. 19.30 Tr. z ks Olszewski 1 szereg mówców w y- 
Kasyna Oficerskiego fragm . p o w ie  głosiło przemówienia okolicznościowe, 
ozorku Wojsk Łączn. 20.00 Wiad uno gra(ujujgc Zrzeszeniu pięknych rezul- 
śet sportowe. 20.10 Koncert rozryć - J , 
kowy ze Lwowa w  wyk. Ork. Tadeu- j pracy,
sza Beredynskicgo, Reny Kopaezyi.

i m .
Wczoraj .w  pOiudnie przy ul. Trę­

backiej 4 a, ks. F Olszewski, poświę­
cił lokal Zrzeszenia Szewców Cnrze 
ścijan im, Kilińskiego. Pc poświęceniu

skiej —  sopran. Stanisława Ruscoc 
ki :go —  tenor i Ignacego uaba —  
harmonijka ustna 21.45 Warszawa 
w poezji — kwadrans poetycki. 22 00 
Koncert kameralny. W programie 
muzyka włoska. Ługenia _ Zarzycka 
(mezzosopran) i Kwartet Warszawsk,.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (p łyty) 

14 06 Pory dnia w mży4’3, (płyty)
15.00 Pielęgnacja roślin balkonowych 
— pogawędka gospodarska. 15.15 
Koncert solistów. Hanna Di ksteino- 
wna (fortepian), Anatol 'Wroński 
(śpiew) 22400 Wiadomość: „pono- 
we. 22 03 Muzyka lekka (p łyty).
23.00 „Nene i Nini" — groteska Lu'- 
gi Pirandello (recytacja prozy). 
23,15 Muzyka taneczna (p łyty).

Kotcwania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

i Zrzeszenie powstąlo l marca ]936 
r mając wówczas 2g miu udziałow­
ców. Ohecnie Zrzeszenie posiada 87 
członków', którzy zadeklarowali 125 
udziałów. Zrzeszenie, eprórz goto- 
v ego oDuwia, będzie rów nież sprze- 

1 dawać skóry twarde 1 miękkie, cho­
lewki oraz dodatki dla szew ców i ka- 
maszników.

O d  d z i ś  
w a k a c i e

Z godnie z zarząd zen :em  M in i­
ster s tw a  O śwuaty zak ończon e zo­
sta ły  v rezoraj, w e środ ę  16 bm. za  
ję c ia  w  szk o ln ic tw ie  średn ., oraz  
w  o sta tn ich  k la sach  szk ół pow ­
szechnych

sk ieg o  na karę śm ierc i, pozba  
w ien ie  praw o b yw ate lsk ich , oraz  
za są d zen ie  n a  rzecz pow ódki cy ­
w iln e j 1 zł.

W u zasau n iem u  w yronu sąd  
s ta n ą ł n a  stanow  isku , iż  m order­
stw o  dokonane zo sta ło  bez u n ie ­
s ie n ia  i że  osk arżon y je s t  norm al- 
n ie  rozw in iętym  człow iek iem . O- 
brona osk arżon ego  zap ow ied zia ła  
ap elację .

P r o t e s t  r a d n y c h  m t e t a j
przeciwko „polityce*’ p. Starzyńskiego

W e w torek  rozpoczęły  s ię  w  
W arozaw ie obrady R ady N a c z e l­
nej Z w iązku M iast. ^ Z asiad ający  
w R adzie  n arodow cy sk ierow ali 
do rady ptsm e tre śc i n a stęp u ją ­
cej : ■*.

„Solidaryzując się całkowicie ze 
stanowiskiem zajętym na zjezdzie 
miast przez Kolebę naszego, człon­
ka Rady Naczelnej Związku Miast, 
adw. Kazimierza Kowalskiego, w  
sprawie rządów komisarskich w sa ­
morządzie miasta Warszawy, 

protestujemy przeciw metodom 
waikł politycznej, stosowanym na 
zjeżuzie I po zjeździć przez prze- 
wotmiczącego Związku Miast p- 
Siarzyńskiego, w szczególności 
przeciw niedopuszczeniu do głosn

Kol. Kowalskiego i odebraniu j* 
w ten sposoó możność, seagowaw  
na niewłaściwe wystąpienie p. 
rzyńsidego  h

i oświadczamy, że w obecnym 
obradach Rady Naczelnej Zwiąż* 
Miast poa przewodnictwem p. 
.zyńskiego w lokaiu, którego P' 
Starzyński jest chwilowym gosp0' 
larzem, udziału nie weźmiemy.

Konrad Fiedler, radny m. 
goszczy.

Wacław Komarnicki, radny h1 
Wilna.

Jan Pieracki, radny m. I wo* *-
Jozef Mazur, radny m, Grudził' 

Łza.
Eugeniusz 7arzecki, radny tTU 

Częstochowy".

P r o o i n c i o n ^ l n a  k r o n i k .

R efera t sp ortow y  „ABC" w p row aaza  s ta łą  kronikę sportow ą  
p row in cjon a ln ą , k tóra  u k azyw ać s ię  b ęd zie  co tyd z ień . ■ ^

P rosim y  w ięc  za in tiea o w a n y ch  o n a d sy ła n ie  w iad om ości i in  
forruacyj o zaw od ach  sp ortow ych  w  cetu  w yk orzystan ia  ich  w’
„K rom ce" pod adresem  R edakcja  
szaw a, A l. Jerozo lim ska  121.

GRODNO
MISTRZOSTWA TENiSOWE 

W. k. S URODNO
U wyniku rozgrywek tenisowych o 

mistrzostwo W. K- S- Grodno tytuł 
mistrza kadry zdobył por: de Latocr 
Rozgrywki cieszyły się dużym powo­
dzeniem i zgromadziły na korcie wie­
lu oficerów.

POMORZE
ZAWODY MOTOCYKLOWE

W Wejherowie odbył się w yścig mo 
tocykłowy na torze żyżlowym.

W kategorii maszyn 100 cm. na 
ł.30c nt, i)  Dąbrowski z klubu spor­
towego Z S. Gdynia 5-05,4- 

W kategorii 5oo ctm, i)  Śmigielski 
z U r a n ii 5-31,7.

W kategorii w yścigow ej 1) Jerzy 
Dąbrowsk: Z. S. Gdyma 433,8- 

MISTRZOSTWA j u n io k o w  
W Bydgoszczy odbyły się lekkoat­

letyczne mistrzostwa Pomorza junio­
rów..

Skok o tyczce: Dykiet (Bydgoszcz) 
3,15); kula (5 kg.) Brzeziak (Toruń) 
13,39; dysk (1 kg.) Dykier (By-dg.) 
-16.75: oszczep (500 gr.) Dykier ~  
49,72. 60 jr —Drzewica \Toruń) 7,5; 
100 m. — Dąorowski (B>dg.) f  1,9; 
500 m.

,ABC". R efera t sp ortow y, W ar

L U B E L S K I E
NO\VI TRENFRZ. W LUBLINIE
(w ) Ostamio do Lublina przybył, 

trener piłkarski, Czachowski, ktury 
pozostanie tu do połowy lipca. Został 
an przyrizieiony do dyspozycji, zarzą­
du OZPN w Lubhnie, do 27 bm. p. 
Czachowski będzie trenować kluby lu­
belskie oraz lubartowskie, po czym 
wyjedzie na okres 2 tygodni w teren, 

jednocześnie przybył do Lubkna — 
zcany z zeszłorocznej pracy na Terenie 
miasta —  trener pływacki, p. Włady 
sław Rainholz. Będz.e on prowadzi! 
kursy pływackie Okręgowego Ośrod­
ka W P. oraz —  klubów sportowych 
do końca v'rześnia.

DYSKVv a U F 1KACJA 
(w ) W KS —  Cnetm ukarany zo­

stał dyskwalifikacją 4-tygodniową za 
brutalną grę na meczu.

ŁUKASIŃSKI V' WKS UNkA 
(w ) Sekcja piłki nożnei V'KS Unia 

ogia-za, że jcdp.n z 4 „anurykańskich ’ 
p.lkariy stołecznej Legii Drabiński 
nodoisał zgłoszenie do Uńji.
& C . ? * O W I E C

Sekcja kolarska Unii w SosuowCu 
urządziła torowe zawody kolarskie 

VT biegu na 25 okrążeń toru (okią- 
m.) zwyciężył Rurański

a s s s a  r o l i  ' 3I
1500 rn. _  Szczyg.elok. (Tnruń) 4,43 1; 
4 na 75 m. — Sokóf (B \dg.) w  czasie 
36,5; e na 200 m. — Polonia ,(B yd?4  
w czasie 1.44,6; skok w dal _  Dądo- 
iewski (Bydg ) — 6.02; skok w  zw yt 
- -  Borajkiewicz (Bydg.) — 171: trój* 
skok — Borajkiewicz — 13-64-

Ruda (Kraków).
Bieg australijski rozstawny; 1) Na­

pierała 9.4s, 2) Michalak, 3) Wandor
(Kraków). " .......

Bieg amerykański parami na 50 
okrążeń toiu:

1) Napi iłŁ _  Michała* 33,.22; 2) 
fcurańskj — Wyglenda jedtio oki.lże­
nie w tyte.

B;eg pocieszenia 1) Anert z Cno. 
rzowa.
WOJ STANISŁAWÓW- 

S U  J E
STfl NISIAWÓW. Mecz o mistrzo­

stwu klasy „A“ : Rezeda pukonała
Protem 3:0 (1:0). Biamkj dla Rezedy 
zeobyli- Nowak 2, Mykietowicz, Udcr

ski i samobójcza; Rezeda pokof"'* 
Strzelec (Broszniów) w stosunku A'J 
(2:1). Bramki dla Rezedy zdobyli: K‘J' 
dziak, Nowak, Weber, Uderski

Obecnie „Górka" i „Rezeda" ma]3 
po 19 punktów, więc rozegrają mecz 
którego zwycięzca grać będzie o w tj' 
ście do Ligi.

Zawody o mistrzost^i Juniorów* 
Rezeda — R. D. T 1.0:1. Rezeda fl— 
R. D. T  II 8:0 (3:0); Prolom _  ha- 
korch 3:2-

Bieg koi&rski: odpyl się bieg Kolar­
ski, zorganizowany przez ,Raz D t.a  
Trzy" w grupie semurow zwyciężył 
Warnicki (Nadwóriia)) 2 g. 60 m. 2) 
Wulkanowicz. T .ast 70 kim W junio* 
racb l ) Cieleń (R D 1)) 1 £ 2) Kozłc f- 
ski (RDT)) 1 g. i l  m Ttasa 30 kim- 
Organizacja d< bra.

RYPNE: Mistrz A Rypne _  Raz 
Dwa Trzy 5 4  ((8 1). bramk, Miyna- 
ner III, Ó!ek i Pony Dla pokonanych 
Mojciechowsk.

NADWORNA. Beskid — Droz 5:2 
(2:0) Mistrz kl, E. Bystrzyca —  Baon 
Panc. 3:2 <0:2)- Zawody towarzyskie

WILFTO
WALKA Z W Y P A D A M I

Wileńskie starostwo grodzkie zauro* 
r.iło ieżazenia kajakami tym osobom.
które nie wykażą się zaświadczeniem
złożonego egzaminu umiejętności ph" 
wania.

WILNO WALCZY Z POLESIEM
W dniu 20 uzerwca odbędzie się w 

Brześciu międzyokręgowy mecz ( ;l- 
karski pomiędzy reprezentacja Wfirtf 
a leprezciitacją Polesia c  puchar 
na 1’rezydenta R. P.

WOŁYŃ
W' rozgrywkami pilkarsKich V śf* *, 

strzostwo Wołyńskiej Ligi Okr. \* 
Strzelec Łuck ookc .ał ŻKS. „Hasme- 
t.ea” Luck 3:1 (1:0)- W Krzemieńcu 
KKS Krzemieniec pokonał PKS Łuck 
4=2 (2:1).

Drugi punktowany Diet; kolarski o. 
mistrzostwo Wuły.ua ofganizowany 
prT« WTC i M który oóoyć się m’a« 
na dystansie 125 km szosy Łvck "  
Równe — nie został ukończony z P->- 
wodu fatalne] organizacji i spóźnienia 
się obscdv sędziów kontrolnych h!
I óiinetek, wskutek czeg.. zawcdpicy 
rrezygnowali z rozegrania tej konku­
rencji.

R e ga ty polskie w  Gdańsku

Zaparr.ętaj sobie bracie. 
Los zakupić oora dla cię, 
Masz wygranej szanse buzę 
u LANGERA W , kolekturze!
gdzie padł M  I L t  G N  * 3 3  Lot. 

a ostatnio 6 wygranych po

Zł. 100.000, 3 po 50.0G3
wiele innych 

Warszawa, Marszałkowska |2 j, 
Dworzec Główny J średnicowy. U ol 
skz 13 . Targowa 46, Roina. Miel- 

Żyńsklego 2J 
Konto P. K. C 1**7

Dewizy: Berlin (surzedaż 212.51, 
kupno 211.67), Gdańsk Sprzedaż 
100.20, kupno 99.80), Londyn 26-10 
sprzedaż 26.17. kupno 26.034 Nowy 

Jork 5.28 i jedna ósma (sprzedaż 
5 29 i trzy ósme, kupno 5-26 i siedem 
ósmych); Nowy Jork (kabel) 5-28 t pół 
(sprzedaż 529 i trzy czwarte, kupno 
5 27 i jadna czwartal; Paryż 23-53 
(sprzedaż 23 59, kupnu 23-47)); Praga 
18-40 (Sprzedaż 18 45, kupno 18-35): 
W.edeń (sprzedaż 99 20- kupno 9S SU)j 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
143-00, kupno 141-00^

Papiery procentowe. 5 proc. poż.
prem inwest. I em. 63-50, ! proc.
naństw. poi. premiowa dolarowa
39.00 — 39.10; 6 proc. poż. doiarou a 
-4 5o — 54-75, kupor 23,12; 8 proc. 
L. 7 . i oblig komun. Banku Gosn.
(raj. po 94,00 (w proc.); I proc. 1 

7 . i oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 
po 83,25; 8 proc L. Z. Banku rolnego
94.00 t  proc, L. 7 . ziemskie dolar 
gwar. kupon 71.52, 5 proc. L Z  ^  ar- 
szav y (1033 r) 5Ń5( • 57.00 — 57-25
(drobne) .‘ifi.OO — 57.75.

Akcje: Bank Polski 100.50, Ldpop 
11 90 _  11.gn — I2-00

Tendencja dla dewi; przeważn e 
słabsza, dia pożyczek "aństwowych i 
1 stów  zastawnych meiednolita.

W obrotach prywatnych-. 8 pruc. 
j o t  1  r. 1925 (DlUeiW.WiitaJ 50-25; Z

prof. poż m 
49.00.

Warszawy (Magistrat)) !
WIADOMOŚCI Z 7 1 RU

GIEfcOA ZBOZOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg pa­

rytet wagon Warszawa, w  handlu 
hurtowym, w ładunkach s agono- 
wych za gotów ki. ,

Pszenica jednolita 32 00 — 32-50; 
pszenica zbierana 31-50 — 32.00; żyro 
I stardar* 26-75 — 27.00; żyto II 
standert 26.00 — 26 25; o\ :es 1 stan- 
dar* 26.50 — 26 75; ow ies li stanriart
25.50 — 26.00: jęczmień 25.25
— 25-75; JJroch polny' 2 l-OŁ - 24-pO; 
Wyka 22.50 — 28.60, Kerade.a podw. 
czyszczona bez obret. 23.ou — 24.30, 
Łubin niebieski 16.50 — 17.CO, Łu­
bin żółty 16.50 — i7.')0, Koniczyna 
czerw. sur. bez gr kaniankl 17 Oo) — 
125.00, mak niebtesk' 72.UU — 74.1'C 
mąka pszenna gat I -U.Ou — '4.50, 
mąka pszenna gat 1, 35.0) — 36.00 
mąka pszenna gat. III 3 ł . 5 — 32 25, 
mąka pszen. pastewrn 23 75 — 24X5, 
maka ytnia gatunek pierwszy 53-25
— 33 50; mąk® żytnia razowa 27.75
— 28-00, otręby uszenne er. ptzem. 
Staiicf. 17.00 - 17.50, otręby pszen­
ne miałkie 16.00 — 16. -9. otręby ży­
tnie 18,50 — 18.00. makuchy lniane 
20.75 — 21.25, makrehy rzepako-r-
16.50

Zai^lsy na czwartsR
GON 1. Nagr. 2000 zl. Dyst. lóOO 

m: Nonie. Harletta, Kasnnruda. Atak.
GON 2. Nagt. ’ 30O zl. Lysl. *6uo 

m: Kate Ferry, Perreus. Par, Lord 
Ship, Frejlina, N ight Bra-*zt.

uON. 3. Płoty. Nae. 1800 zł. Dyst. 
^800 m- Memor-a. Tyczyn, Marion, 
Satrapa, Kreon, Donetia. T.,dz!ca.

l iCNj 4 Nazr. I. Dyst. 2100
n r Neptun. Narew, Dat, Augiistut Rcx 
bandit.

GON. 5. Nagr. 160u zl. Dyst. lóOO 
m: Llgier, Deminą. Sirdatopoł, Gene­
wa, Baronia, 81 k  Poyll, Struna 

GON. 5 Nagr. 300Ć zł. Dyst. 2J0O

m: Jon, Isolda, Katon, Larifari, Pierw­
szy Koiuui,

GON. 7. Sprzedażna. 250C zł. Dyst 
2200 r.:. Hamlet 11 3000 z!, Hatriet*? 
3000 zł Ignis 1500 *}, Capzona 1000 
zl, Cacko i> 3O0O zł, Excclsio; 2000 :ł, 
Nur 1.5(10 ił. Njght Breeze 2000 zł, 
Nehraska 3000 zł,

GON. 8. 2200 zł. Dyst. 2100 m: Dal, 
Krzemień, Nieporęt, Parnar. Nomadę, 
primavera II.

GON. 9. 1800 zł D ,'tan» 2l0u m: 
Kenia, Tof f , ta s t  Night, Laszka II, 
Nkotine.

W niedzielę odbyły się w Gdańsku 
regaty wioślarskie zorganizowane 
pr/ez 'Polski Klub Wioślarski w Gda.i- 
sku. Wyniki były następujące:

Czwórki półwyteigoy e: 1) Kolejo­
wy Klub WiuśUrsK' KPW Bvajroszcz 
w czase  6 :l9  sek., 2) PKS z Bydgo­
szczy 6:06,

Czwórki młodszych: 1) BydgOoKie
lu jr W'!.osiarei:ie ó:27 2) Niemiecki 
Klub Wioślarski w Cirudz-ądzu 6:27,4, 

Czwórki nowicjuszów: l )  klub wio 
ślaiski Gdftńsk b:47,6, 2) kolejowy 
kum wioślarski Kp \V Bydgoszcz, 6:58, 

Czwórk, pólwyścigowe młodzieży:!.) 
Klub Wioślarski w  Gdańsku 4:53, 2) 
uczniowie szkoły handlowej Klubu 
Wioślarskiego w  Gdańsku 5:o-t, 

Czwórki pćtwyscigowe pań: J)Bydb 
goski Klub Wboślare* 4:57, 2) Klub

Woiślarek w Odańsaa 5:3.
Czwórki pólwyścigowe nowicju­

szy: 1) f ol. Kub Snor byagostcz, 2) 
Kiub Wioślarski w Gdańsku, 

Czwórki: 1) Towarzystwo Wioślar­
skie w Płfeęjiu j:52,8, 3) klub wio­
ślarski w Gaańsku 6:fv3,

Ósemki: 1) Kolejowy Klub Wiośiąr- 
sk> i .WV Bydguszcz, 2) Klub W io­
ślarski w Gdańsku.

W ogólnel punktacji 1) Kol. Klub 
Wioślarski Byagoszcz 74 r’.ct„ 2) B; 
t .  W. -  b? pkt., 3) Klub Wioślarski 
Gdańsk 43 pkt 4) T. W. w  Piocku 
24 pkt 5) p  K Wioślarski B ^ g o szcz  
16 pkt., 0) Bydgoski KJub W luslar* 
15 pkt., 7) Niemiecki Klub Wioślarsk- 
W Grudziądzu A pkt., 8) T. W. we 
WToclawku 1 pkt.

M i s t r z o s t w a  te n is o w e  P o ls k i

II iadomości gospodarcze
U UTAH O DAW STW O

GOSPODARCZr 
Ukazał się Dziennik U"taw E P  

Nr. 43 z ćń 14 bm w którym opu- 
felikWWŁńo n. ir )onwen< ię_ miedzy 
Rzerząpaspolitr Polską a Królestwem  
Rumunii, dotyczącą ułatwień pł-it-ii

.50 — 17.00. czych w i.uchu turystów i pot.róz-
Ogólny cbrót 1389 ton w  tym żyta nych podpisaną w  Bukareszcie dn 

307 ‘ in, U»posob*»nto ipokojne. 24 kwietnia 1937 r. (po* 337).

WYWÓZ ZBOŻA W’ M AJU
Wr maju wywieziono następujące 

ilości zbóż (w  tonach —  w nau ia- 
si< dane za kwiecień br.): pszenice
627 (274), żyto 1,774 (10,052) jęcz*;

Wyniki drugiego dnia mistrzostw 
tenisowych Polsk przedstawiają się 
nestępując i: _

Gra poieayricza panut. febda — 
Herbst 6:2. 3:6, 6:0. 6:0, Końrzak — 
Gajewski b:0. 5:7, 6:4, T yczyński 
_  Nawratil 6:2. 6:0, 6:0, Kułcz 1 — 
Księżopolski 7:5. 6:2, 6:1, Kołez li-gi 
_  C ztżowski 6:4, 6=3. 6:3, Pfahl — 
Thomala 9:7. 6 4. 6:4 Loewenherz — 
Pohoryles w. o„ Tarlowski - Bzten- 
cej 6:2. 6-0, «:0, Horair, — L echnc  
6:2, 6:0, Kurtnan — Eder 7:5, 3:6,
-F6. 9 7- 6 ;2, Gotschaik — Szyszko 
*6:2, 6 .0, o:2, Czajkowski — Cięzak 
6:1, «U, 6:2.

Grą pojedyncza pan Glowaci. 1 — 
Finkclsieldowa 4 :6, 6:2. ó:2, Gajdzian- 
k i _  ^,odówiia 6:4. 6:1 Rudowska— 
Datmt-iow? 6-3. i'-2, Turteitaubór. r.a 
— Margulicsowa 6:1, 6:1, jonszto-

wa   Świecka 8:6, 3 .6  6,1, Mat1'
szewska — Lilpopówna walkowertm 
dla pierwszej, Łuniewska — Petucz- 
kowa 6:1, 6.3. Matuszewska — Jon- 
sitow a 6:-Ł 6:3. Głowacka 1 urtel 
taubównr 6B. 6:0, Zoi'a Jędrzejow­
ska   Bielecka 6:1, 5:1 Zofia Jędrze­
jowska — Gajdzianka 6:3, 6:4.

Gru podwójna panów* Hebaa — 
Tloezyftski, Komer.dera — Chciuk 
5:1, 6:0 6=2- 

Ora oodwójnn pań; Audi „ owa 1
Siudówna   Potuczkowa i Kuligewi'
czówna 6:3, 6:3-

Gia juniorów: Ksawery Yloczyn- 
ski _  Sikora 6:1, 6 2, Che:uk II -h- 
Skonecki 6:4, 2:6, 6:4, Glejniczyn — 
Hauser 3:6. 6:2. 6:2. Tomaszewski - r  
Wasserbergcf 1X, 6:2 6M. BoiowCZ#: 
_  Głuszek 6:3. 6:1. Czvż _  BorOW' 
cza* 4 :6. 6:3. 8:6-

Z w y c i ę s t w o  J ę d r z e jo w s k i e j  w  Lor.dyi>ie
Jędrzejowska bierze obeeme u - . Jędrzejów ika w ub .oku zcej^ ła  mj 

dsiąl w rozgrywkach tenisowych strzostwo tego klubu We wtorek y.f 
Oupans Cluba. które uważa"': są za | erzejowska w 2-ej rundzie pokona*'Queenji Clubu, które uważane są _ „ . .
nistrzrstwa Londynu. Jak wiadomo, | Angielkę Erding in  w setach

,6:0.
C:3.

Cri»cov a — F C  S z e g e l  2:3
. . .  . We wtorek Cracovia rozegrała pod koniec w m ienił się w brutalna

mień 672 (8,441), owier 616 ( 2 . . /  ), 1U ję<j 2 jn  aix- do w y mecz p.lkarski z 
mąką^pszenna l4S (2- ) ,  mąko z5 *- _ ^,-ęgjersba; crużyną FC Szegeri, prze-

I grywając w stosunki 2:3 (1:1).nia 974 (1.504).
Mect stal ns niskim poziomie, a

kopaninę. W konaekwem ji sędzia f ,u ‘ 
siał usunąć - boiska 2-ch Węj . ; ” 
Bramki dla Craco.li zdobyli: 
eryński i Korkas (z karnego)
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Z b u e + m J d s a . . .

’ DZIWNA CHOROBA
Oaw^edziło m ię  grono u- 

rzęurtikow  jednego z  M onopo­
ló w  bardzo  prze i  ażonych i za  
n iepoko jonych  d z iw n ą  choro­
bą, na k tórą  od  szeregu m ie­
s ięcy  choruje jeden  z  ich kole­
gów , n ie jak i p. Z dz is ław  
R....cki

O tóż p  Z. P  pracow ał do  
i  kw ie tn ia  w za k ła d z ie  sp rze ­
daży  na N ow ogrodzk ie j ,  p o ­
bierając skrom ną pensję 805 
zł.  1 nagle parę  m iesięcy  temu  
zachorow ał na zanik  p a m ię ­
ci, polegający na tym , że w y ­
chodząc rano, nie m o że  trafić  
ao swojego biura. A tak  tak i  
t rw a  29 dni, puczem  ustępuje  
1 każdego m iesiąca i  nasz cho­
ry  m oże bez p rzeszk ó d  z jaw ić  
się w  b urze i p o k w ito w a ć  od­
biór pensji N ieste ty ,  na d rugi 
d z ień  choroba ch w yta  go zno­
w u w  sw o je  szpon y , b y  opuś­
cić a ż  po  następnych  29 
dniach.

Zaniepokojone tą chorobą  
w ła d ze  zw ierzchnie  postano­
w i ły  dopom óc panu Z. R. i 
przen io s ły  go do  centrali  oa 
1 Kwietnia 1937 r. N ieste ty  i 
to  nic m e pom ogło , choroba  
b yn a jm n ie j  nie przeszła .

S troskan i k o led zy  proszą  
bardzo o danie im jak ie jśko l-  
jn iek  rady, gdyż  dotychczas  
żaden  lekarz  m e  p rzyszed ł  pa  
nu Z  P  z  pom ocą  i  nie w ys ta  
wił mu św iadectw u  lekarsk ie­
go, s tw ierdzającego , że  jes t  
chory i nie m oże pracować.

Ze w zględu  na to, że  w  
zw ią zk u  z  urlopam i jes t  obec­
n ie barazo  dużo ro b o ty  i  nie 
m a  form alnie  czasu nu odra­
bianie pracy, k tó rą  p o w im en  
by za ła tw iać  p  Z E., k o led zy  
jego  proszą  za  m o im  po śred ­
n ic tw em , a żeb y  dyrekcja  m o ­
nopolu ty ton iow ego  w yn a la z­
ła  jak ieś lekarstw o d la  chore  
go lub p r zy ję ła  na jego m ie j­
sce zastępcę .

B. REZA

Gramy tylno w kolekiuraih 
chrześcijańskich

CHLEW1NSKA JADWIGA, Mazo-
w ’:Jca 14. — ------- - -

DZlFRiANOW SKi J. N. św iat 64 
— Freta 5 — Or etno — Chrob­
rego 2.

DZIEWULSKI J. Kralu Przedni. 9. 
Marszałkowska 95.

GRLBiNSKa  iyiARiA  
Królewska 7 m. 7.

GABR

L HAlAu EJOWA p. f. „szukasz 
b zczęsc .  — W s.ąp ni cnwiię1-.
Centrala: Warszawa N. Świat 
68. Oddziały: Krak. I Tzedm. 87, 
N św iat 30, /viar3za(KOwska 86, 
Chiodna 68.

I  HORODYSKa  . S-ki „a u i OT”
Senatorska 37. Konto PKO IU297

LANGER JULIAN Marszałkowska 
121 Dy orzec Główny i Średni­
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań Mielżyftskiegc 21. Konto 
K ,D  1067.

„POD BIa ŁYM Sł ONIEM1* Brac­
ka 9, tel. 7U-56.

Ma RIA REMISZEWSKA Mar- 
srałkowska 1 Tel. o-?s-8Y P.K.O, 
29.603

ROLaNSKI J . a1. Jerozolimskie '22

SZYLEfl ANTONI, bracka 10, 
*eu 9.71-51.

„sTÓJ! TU LOS TWÓJ" ul. Zgo­
da 8, teł. 2.72-46. B. Piastuszkie- 
WicS*.

„SOKÓŁ” Kolektura Okręgu War- 
sz' wskiego, Ogrodowa 19, Teł. 
6 57-05 Na żądanie odsyłamy do 
domu.

ŚCIBOROWSKI W„ Miedziana 1 
rug Srebrnej, Teł. 2-07-10. Konto 

PKO &,°19 ©Udział: St. Gajew­
ska, Złota 17, Tel 2.22-82.

I ARKOWSKł W. Marszalków ska 
68, handel w ‘n.

THIEME GREI'LICH i ŚC1GAL-
SKI Krakowskie Przedmieście 9, 
tet. 2.95-18

WOLAŃSKA A. N. Świat 19.

WOYNA S. Ch.nielna 20, kont. 
PKO Nr 1886.

Nic wolne miasto Gdańsk
pod rzutifeiKl p rzyb yszó w  z  Niemiec

w b re w  woli w ie k s zp ś tj gdańszczan
G dańsk, w  czerw cu  1937 r.

T rak ta t W ersa lsk i p rzyzn ał Pol 
sc e  szereg  is to tn y ch  u p raw ień  w 
G dańsku, podporządkow ując go
w  dużej m ierze zw ierzch n ictw u  . . , , ,  , , . ,
p ań stw ow em u  P o lsk i prąy zacho- w H a ń s k u  w ie lk ,.  W pływ y

Rze tom a w ększość 
rtitSerowr.ów

R zeczy w ista  przew aga p o lity cz ­
na h itlerow ców  n ie  je s t  bynaj-

w an iu  daleko idącej k ontro li L igi 
N arod ów  nad stosu n k am i w ew n ę­
trznym i w  „w olnym  m ieście" . 
P raw a  P o lsk i w  G dańsku u leg iy  
n astęp n ie  pew nem u  uszczu p len  u 
w tak  zw . „k on w encji parysk iej  
w ym u szon ej na rząd zie  polsk im  
y« 1920 roku w  ciężkim  ok resie  
w ojn y  z  b o lszew ik am i, n a w et je-

oow itm  p artii hitleroYVsiciej w  
G dańsku u stęp u ją  zn aczn ie podo­
bnym  pływ om  na teren ie  R ze­
szy, a n a w et kto w ie czy  i n ie  w  
A ustrii. W R zeszy bow iem  przy  
w sze lk ich  g ło so w a n ia ch  czy w y­
borach rządzący  reżim  h it lero w ­
sk i o trzym u je n iem al że 100 proc. 
g lo su ją cy ch . O czyw ista , że  n ie  
jest to  p raw dziw e od zw ierc iad le -dnak i to u szczu p lon e  p raw a . ,

p rzed sta w ia ły  s ię  w  teo r ii bar- * ?  ^ n ^ cy ch  w  N i e m y c h  op i­
to ok aza le . P oza  (zereg -em  u- n il w ie lu  2 " y b o rco w  g łogu- 

p ra w n ień  gosp odarczo-ck on om icz  p :ó m usem  p sy ch icz  yn  
nych (jed n ość  celna, k o leje , pocz- i (w sz y sc y  z a le ż n i) , a je szcze  w ię- 
;a i t. p .) do n a jw a żn ie jszy ch  z ;e} odd^ e sw e  * lo sy  J m *  « « -  

polsK .ch u p raw n ień  n a leża ło  Yyy-'dow5* f mo ^ adan zastrze-  
j c i  e praw o P o lsk i do i łprezen- ;en jed y n le  d la teg0  n |« » »  in ; 

to w a u ia  G dańska na  te n  ni n *  i ne;> 1 ealn<;J dzlś| po2a W ^ r o w c ą -
dzynarodow ym , oraz teo re ty cz ­

n ie  szerok ie  u p raw n ien ia  gen .
K om isarza P olsk i w  sp raw ach  w . w ań  zaw sze  b.a r tz o  ^ m u w n e

ci s i ły  p o lityczn ej  
jed n ak  w yn ik i

w  N iem czech , 
tak ich  gloso-

w n ęcrzn ych  „w o ln ego  m iasta" .

Zaieżnoic od Berlina
N ie s te ty  życie , przy n iek on se­

k w en tn ej i pozbaw ionej zd ecydo­
w a n ia  p o lity ce  p o lsk ie j w  sp ra­
w ie  g a a n sk ie j, —  w  d u it j  m ierze  
pozbaw iło  P o isk ę  n a leżn ego  je j w  
G dańsku -Aanctyiska. S u w eren n y  
dla G dańska rząd polsk i coraz  
m niej m iat wypływu j gtosu  na te­
ren ie  W oln ego  M iasta , oa  p ocząt­
ku zato  w czelk a  in ic ja ty w a  i de­
cyzja  n a w et w  sp ra w a ch  gd ań ­
sk ich  p rzen io s ła  s ię  nad b erliń sk ą  
Sp rew ę. W arszaw ę i G dańsk łą­
czy ła  w  p rak tyce  jed y n ie  W is ła  i 
w y p ły w a ją ce  z  teg o  w sp ó ln e  in ­
teresy  gosp od arcze , —  n ic  jed ­
nak w ię c e j . Z a leżn ość p o lityczn a  
G dańska od B er lin a  szczeg ó ln ie  
s i ln ie  i ja sa ra w o  u w yd atn ia  s ię  
od la t  trzech , to je s t  oa ch w ili 
op an ow an ia  rząd ów  w  G dańsku  
przez h itlero w có w . o ' *

c y f io w o  i n ik t n ie  m oże podnosić  
d zis w ą tp liw o śc i, jak ooy narodo  
w i-so c ja liśc i n ie  p o sia d a li za so ­
bą ogrom nej w ięk szo śc i narodu  
n iem ieck iego . A  tym  w y ra źn ie j­
sza ich  pi zew aga is tn ie je  w m ło­
dych  p ok olen iach .

T ym czasem  w  G dańsku w  w y­
borach  z przed trzech  la t  p artia  
hitleroYvsKa m im o n iezw yk le  w y tę  
zonej a g ita c ji w yb orczej oraz po­
dobnych  m etod  jak ie  s to su je  -  s ię  
w N iem czech , u zysk a ła  jed y n ie  
60%  oddanych  g ło sów . A  i ta  n ie ­
zn aczn a  w ięk szo ść  u zyskana zo­
sta ła  za pom ocą stw ierd zon ych  
przez Sąd  n ad u żyć w yborczych.1 
W m ięd zy cza sie  zaś n ask u tek  z łe j 
gospodark i enatu  gdańsiciego o- 
raz p rzeprow adzonej w  specja ł 
nych  o k o liczn o śc ia ch  d ew a lu acji 
gu ld en a , w p ływ y  h it lero w sk ie  
w śród  lu a n o śc i gd ań sk ie j raczej 
s ię  zm n iejszy ły , tak , ze m ożna  
d z iś  zaryzykow ać tw ierd zen ie , że 
w śród  b j/o łeczeń stw a gd ań sk iego

h itlero w cy  p osiad a ją  ju ż  raczej 
m n iejszość . I

Rządy przyd>siow
R ów nie znam iennym  je s t  tu ­

taj, że  w  k iero w n ic tw ie  h itlero w ­
sk iej p artii, a  n aw et i w  sen a c ie  
gd ań sk im  zn aczn ą  p rzew agę  nad 
żyw io łam i m iejscow ym , p o sia d a ­
ją  N iem cy p rzybyli w  o sta tn ich  
la tach  ze w szy stk ich  stron  R ze­
szy . T ypow ym  tu przykładem  j~st  
„gau leiter"  gd ań sk i A lb ert F or­
ster , n ic  z G dańsk iem  n ie  m ający  
datvniej w sp ó ln ego , leg itym u jący  
s ię  jed y n ie  tym , że j e s t  p ow in o­
w atym  sam ego  H itlera . N iczym , 
—  poza s i lą  sw eg o  g łosu  i g w a ł­
to w n o śc ią  g e sty k u la c ji, —  n ie  
w yb ija jący  s ię  F o rster , bez w yż­
szeg o  w y k szta łcen ia  i bez ok reś­
lonego  zaw oau , stan ow i w  G dań­
sku n ieogran iczon ego  n iczem  dy­
ktatora , k tórem u podporządko­
w ać s ię  m u c ie li na zlecen ie  B erli 
na w szy scy  G d ań szczan ie.

Podeptane prawa
Z u ch w ycen iem  yv swe 

ręce w ład zy  w G dańsku h it le ro w ­
cy p ow oli i k on sek w en tn ie  za c i­
skać za czę li sw ą  p ętlę , p ozbaw ia­
jąc <udność oraz p a rtie  o p ozycy j­
ne jak ich k o lw iek  p raw  p o lity cz ­
nych  oraz osob istej sw obody ru ­
chów . W praw dzie praw n ie  pozo­
sta ło  w ie ie  po starem u  i n ie  
w prow ad zony zo sta ł je szcze  w  

G dańsku fo rm a ln ie  ustrój to ta li-

K O L C B b k  
R 0 2

styczny , w p ra sty ce  jed n ak  is tn ie  
je  on ju ż  w  G dańsku od  daw na. 
W oln ość zebrań  oraz a g ita c ji ode  
brana zo sta ła  partiom  op ozycyj­
nym  aaw no, zn ies io n a  też  zosta ła  
całK ow icie w o ln ość  p rasy . P rzy- 
w ód cy  p o lity czn i p a rtii op ozycyj­
nych  staroryzow an i są  zu p ełn ie  
cią g ły m i rep resjam ' policyjnym *, 
w śród k tórych  rew izja  nócna czy  
kilkodn iow e p rzytrzym anie w  are  
szcie  za licza  s ię  do stosunk ow o  
łagod n ych . P rasa  op ozycyjna za ­
m ykana je s t  co ch w ila , a  jak ak o l­
w iek  krytyka h it lero w sk ieg o  s e ­
n atu  k w a lifik o w a n a  je s t  jako  
zdrada p ań stw a  i narodu. Sądy  
gd ań sk ie  w  w sze lk ich  tak  l ic z ­
n ych  d ziś sp raw ach  poi* tyczn ych  
p rzesta ły  ju ż  daw no k ierow ać s ię  
poczuciem  sp ra w ied liw o śc i, a  je ­
dyn ie zarządzen iam i idącym i z gó­
ry od s fe r  p o lity czn y ch .

J eszcze  gorzej d z ie je  s ię  w  ży 
ciu  gosp od arczym  G dańska. W pro 
w aazon ych  zo sta ło  tam  ty le  prze­
pisów  n orm u jącycn  d z ia 'a ln ość  
gosp od arczą  jed n ostk i, że  o w szy­
stk im  decyduje w ład za , —  in d y­
w id u a ln ych  upraYvnień n aw et w  
życiu  o sob istym  w p rak tyce  już  
niem al n iem a. O fic ja ln a  w iec na­
zw a G dańska jako „W olne M ia­
sto" p ozosta ła  d ziś w*ięc ty lko  
jak gd yby na iro n ię : w rzeczy w i­
s to śc i nazw a ta brzm ieć p ow in ­
na: „b ew*olne M iasto Gdańsk".

J . D an

SZCZYT  
i P h A  WNOŚCI

Jak donosi P A T  ubiegłej  
niedzie li  4.108.317 m ieszkań­
ców  Berlina w yjechało  za  
miasto. N iew ą tp liw ie  w yw .e - -  
z iem e ta k ie j  ilości osob jes t  
szczy tem  spraw ność' k o m u n i­
kacyjnej.  U nas, n iestety , la r  
dzo drobn y  u łam ek  te j  l iczby  
nie m oże  naw et w yjechać  tra­
m w a jem  nad  W is łę  lub za  
miasto z  p ow odu  s traszliw ego  
przepełn ien ia  naszych  w o ­
zów . O kolejach  i kole jkach  
podnde jsk ich  n aw et szK o a a  
m ówić. Miejsca n aw et na d a ­
chach są zajęte .  D aleko  nam  
jeszcze  do porów nania  k o m u ­
nikacji w a rsza w sk ie j  z  berlia  
ska.

W SWOIM KĆŁKU
W  dniu 15 bm. odbyto  sie 

posiedzen ie  R a d y  N acze lnej  
Z w iązku  Miast Polskich p o d  
przew o d n ic tw em  p. S ta rzyń ­
skiego.

Ze w zględu  na sw ois le  
ch w y ty  s tosowane na p u przed  
nim  z je źd z ie  Miast Polskich,  
opozyc ja  nie w zię ła  udziału  
u> obecnym  posiedzeniu, k tó ­
re się toczyło  w  gronie w z a ­
jem n e j  adoracji  M ów cy na­
w za jem  obdarza li  się ku m ple  
m en tam i i  byli  serdecznie o- 
klask iw an i p r z e z  zebranych  
krew nych  i znajom ych .

Nie m a to jednak, ja k  w ła ­
sne kótko. (Zast.).

t i o z M  M  „ K u r i e r a  P o z n a n e g o "
Niewinne baranki żydowskie 

chcą się s p o k o jn ie  paść na p alach p o ls k ic h
(k ) N iejed n ok ro tn ie  m u s ie li­

śm y p o lem izow ać z „K unerem  P o ­
znańskim ", przy czem  n iejed n o­
krotn ie ton p olem ik i te g o  pism a  
w ie le  p o zo sta w ia ł do życzen ia . 2. 
tym  w ięk szą  p rzy jem n ością  cytu-

CHORZY LEC Z C IE  S IĘ  W  K R A JU ! Silniejsza I skuteczniejsza w działano, nii podobne środki 
zagrań'Ctne, jest nasza SÓL MORSZYŃSKA lub (JORZKA WODA MORbZYftSKA. Stosuje sie w nledomaganiacrj żołądka, przy zaparciu stolca ł cierpieniach wątroby. Żądać w apt. i skł. apt.

Za< ad owa zzs a . w Poznaniu
12 godzin po morderstwie 

sprawcy przebywał! na miejscu z e r u  ni

W  N O W Y  * 5

i / L A D ap j  B E Z

C h cesz w ied z ieć  p raw dę o  Ru 
ch u  N arodow o R adykalnym , za- 
nu m eru j „N ow y Ł ad *.

P ren um erata  kw art. z ł. 2.20, 
d la  prenum eratorów  „ABC" zt 
1.50.

A d res A dm in. i Red. Al. Jerozo­
lim sk ie  3a, m. 11. K onto P . K. O. 
10666.

POZNAŃ, (16. 6 tel. własny) Po­
znań wstrząśnięty m stał potworną 
zbrodnią, w yw yf przy ulicy Mickie- 
tAcza 29- Zamordowane zostały dwie 
kobiety: 56-le*nia Augusta Oertel i 
42-letoia Ewa Figlarz, Z dotychczas 
ustalcmyoh szczegółów wypadek mor­
derstwa przedstawia się aastęoująco: 

Luksusowe mieszkanie pizy u!. Mic 
Kiewicza 29 zajmuje bogaty przemy­
słowiec jakób Czarnikun, który w io- 
niedziatek po południu wyjechał na 
kurację do Czechosłowacj., \X' miesz­
kaniu pozostały Augusta Oeitel i Ewa 
Figlarz, które prowadziły gospodar­
stwo przemysłowca i pod których 
opieką wyjeżdżający pozosUwit sw o­
je apartamenty.

W nocy z poniedziałku na wtorek 
około 2-ej jedna z sąsiadek usłyszała 
dobiegające z mieszkania p. Czerni- 
kuna Krzyki, na które jednak nie 
zwróciła uwagi.

Nazajutrz około godz. 1 i poi pop. 
stały dosta-eca nib-du, przyniósł jak 
zwykle masło i nie mógł do-.tać sie dc 
mieszkania, gdyż na pukanie nikt nie 
odpowiadał.

Kiedy przybył po ruz drugi pół gc  
dżiny pózmei znalazł drzwi otwarte. 
Tknięty niepokojem udał się po dozot 
cę i wraz z nim wszedł do mieszkania.

Oczom ,ch przedstawił sie potworny 
widok. Na podłodze w olbrzymiej ka­
łuży krwi, z okrutnie zmasakrowany­
mi i zmiażdżonymi głowami leżały o- 
bydwie kobiety a obok zakrwawiona 
si kiera, narzędz;e zbrodni.

Przy bliższych oględzinach miesz­
kania znaleziono w ścianie prieilpo. 
koju wyłamany schowek, w  którym 
miały znajdować sią j. kies papiery, 
biuiuieria i gotówka. Natomiasł ni­
gdzie nie odkryto żadnych tinych śla- 
dów ani odcisków palców, co w yso­
ce utrudnia śledztwo 

Mleczarz znalazł drzwi zamknięte 
o 1.30, a  otwarte o godz. 2 po poł., a 
więc morderca lub mordercy w towa- 
rz; stwie zmasakrowanych ofiar prze­

byli okolc 12 godzm.
jeszcze jedną zagadkę stanowi fakt, 

iż drzwi wejściowe nie noszą żadnych

. siadów w lamanir i trudno jest wyjaś­
nić vr jaki sposób zbrodniarze aóstali 
się do wnętrza. Śledztwo trwa

Z famtu ptaaj-
S ytU d C ia  n a p r ę ż o n a  w  Ł o d z i

Robotnicy titiaia zwyżki płac
ŁÓDŹ, 16. 6. O dbyło s ię  szereg  

kon feren cji robotn iczych  z udzia  
łem  d e leg a tó w  p row in cjon a ln ych , 
na których  sta n o w czo  zadecydo­
w ano w a lc z jć  o popraw ę w aru n ­
ków  p racy  robotników* łódzk ich .

P osta n o w io n o  żądać 20 proc. 
podw yżki d o tych czasow ych  zarób  
ków i skrócen ia  czasu  pracy, 

P o szczeg ó ln i m ów cy w  o stry ch  
sło w a ch  n a p iętn o w a li stan ow isk o  
pracodaw ców , u w ażając , iż poda­

n ie  w iadom ości w  p ra sie  łód z­
kiej o ob n iżen iu  cen  artyku łów  
p rzem ysłow ych , j e s t  zw ykłym  w y ­
bieg iem , m ającym  asek u row ać  
p rzem ysłow ców  przed p rzyzna­
n iem  podw yżki zarobków  rob otn i­
czych

PracoYvnicy k o lejek , d ojazd o­
wy c h  oraz tram w ajarze  łódzcy  za  
żąd a li um ow y zb iorow ej oraz 
p rzyw rócen ia  w arun ków  z r. 
1932. R okow ania w  toku

S tp a jk  b r u k a r z y
J e s z c z e  nte z l i k w i d o w a n y

Pracu{3 zatrudnieni przez Zerząd Miejski
Trwający od kilku dni strajk bru­

karzy w stolicy został zaledwie czę­
ściowo zlikwidowany'.

■Wczoraj mianawicie przystąpili do 
pracy wszyscy brukarze, zatruóhiei: 
przez Zarząd Miejski.

Strajkują jednak nadal brukarze 
przedsiębiorstw pry*?1 atnych.

W inspektoracie pracy odbywają 
się nada1 pertraktacje o umowę zbio 
rową i wysokość płac, które do tej 
chwili nie przyniosły pożytecznych 
rezultatów.

W RADOMIU
zaprenum erow ać „ A B C "  m ożna  

u p. H enryka L ip iń sk iego  
a l  L u belska 31.

(B  ro D zienn ików )

W Grudziądzu
Trzecia głodówka bezrobotnych

GRUDZIĄDZ, 16. 6- (tel. wł.). W 
przeciągu bardzo krótkiego czasu, w  
Grudziądzu rozpoczął się już tnąc  
strajk - gtooówka bezrobotnych.

Obecnie strajkują już trzeci dzifcu 
bezrobotni zatrudnieni czasowo ns 
robotach miejskich

Strajkujący, w  liczbie około 1800, 
nie opuszczają terenu swej pracy. Żą

żadnych kroków* zmierzrjącyh do za 
latwienia żądań 1800 głodnych ro­
botników.

Robotnicy zdają sobie sprawę, że 
częściowe załatwienie ich żądań a 
naw et całkowite ich uwzględnienie, 
nie rozwiązuje ich nędznej sytuacji.

jem y s łu sz n y : w stęp n y  g ło s  tego  
pism a, zam ieszczon y  w  artyku le, 
sk ierow an ym  p rzeciw k o m etodom  
kon so lid acyjn ym  „O zonu":

„Drogi wiodącej do scemento- 
wania „połeczeńslwa, szukać trzeba 
ule w  sferzr mniej czy więcej wiot 
kich personalnych kómbłnacyj lecz 
rw twardym garnek rzeczowym, 
programow y ni. Jesteśmy optymista- 
itil, wierzymy, że idziemy stooniowo  
ku naturainemu, szczeremu zjedno­
czeniu się olbrzymiej większości.na 
rodu polskiego ,ia podstawie zasad 
istotnie im jonalist cznyrh, utrzy­
manych w  ramach zasad katolic­
kich. Społeczeństwo skupi się przy 
ludzłŁ h w ty*m klei unku wyproo**- 
wanych, oo których będzie miale 
zaufanie. Jaki. DędJe icł nazv.isKO, 
jest rzeczą ooojętną,

Rozwoj pogiądow I stosunków v  
społeczeństwie naszym w*ykazujc 
juz bardzo duły postąp w  zdrowym 
Kierunku; al<* jesteśmy dopiero mo^e 
w połowie diogi może nieco dalej. 
Trzeba cierpliwie, a ze szlachetnym 
uporem pracować w połeczeiistwłe 
nad doprowadzeniem polskiej myśli 
politycznej i polskiego działania do 
stanu pełnej doj. żałości, 
S cem en tow an ie  sp o łeczeń stw a  

na tw ardym  g ru n c ie  program o­
wym, J e s t  rzeczą  ob ojętn ą  jak ie  
będą n azw isk a  lu d 2i w około k tó ­
rych sk u p i s ię  sp o łeczeń stw o .  
O dbiega to  d ość  daleko od do­
ty ch cza so w ej o fic ja ln e j  tezy  
S tro n n ic tw a  N arodow ego, że Kon  
so lid a c ja  n arodu  n a stą p ić  m oże 
jed y n ie  w ram ach o rg a n iza cy j­
nych  S tro n n ictw a  N arod ow ego . 
B ardzobyśm y s ię  c ie sz y li, gd yby  
pow yższy  g lo s  „K uriera P o zn a ń ­
sk iego"  b y ł w yrazem  g łęb sze j e- 
w olu cji p og ląd ów  w S tro n n ic tw ie  
N arodow ym .

Przepowiednie
„ M e r k u r i u s z e , ,

„M erkuriusz P olsk i"  p isz e :
„1 oto znowu mamy do zanotowa­

nia pomysł mcznanego autora: u- 
roczystość Hallerczyków bez gen 
Hallera.

Nie trzeba być szczególnie wybit­
nym  znawcą nastrojów w kraju —  
v ogóle nłe trzeba być wcale znaw­
cą tyrh naswojów — aby byłe łat- 
w-o wyobrazić efekt tego posumęria. I
Rozgoryczenie mat., wzrost niechę- „ H ajn ta

c. do rządu, oczywiście, co z* tent 
idzie nowy kamień pod nogi ludzi 
prowadzących z takim truaem akcję 
jcanoczer.ia narodu
„M erkuriusz- P o lsk i"  tak ie  w y ­

staw ia  p rzep ow ied n ie  pogody po­
lity c z n e j:  " ‘ .

„Załóżmy się, ze jeżeli, pomime 
tych wszystkich kamyków, rzną. 
nyclt pod nogi, znowu ud? się po* 
sunąć akcję kon*oudacji c  krok 
wprzód, zi raz wystrzeli nowi bom ­
ba v roazaju represj. n u**Jwersy • 
teiacn, czy uroczystościach armii 
błękitnej. Stawiam w  zakład prze 
eiwkt jednemu, i e  tak będzie. 
B ardzo w ie le , w ie le  j e s t  czyn ­

n ików  w  P o lsce , u p raw ia jących  
sp o rt rzu ca n ia  kamyczków*, g d y  
s ie  za czy n a  m ów ić o p ogod zen iu  
P olak ow . M istrzostw o  w  sp orc ie  
tym  o sią g a ją  żydzi, k tórzy  teraz  
za czy n a ją  s ię  zak lin ać, i e  pari- 
stw*c p o lsk ie  m e  ma iak*ch przy* 
ja e ió ł, jak  on i. ‘ *

b r o d a c i  r e d a k t o r z y  

m a r z ą
P o słu ch a jm y  ty lk o , co z w ie l­

kim  p a tosem  p isze  „ H a jn t" '
„Myślę, że jest troszeczkę pOdO 

bieńsiwa dc sprawy, która się na­
zywa żydowsaa pras?; pisze się sr 
menm i trzeba czytać wszystko, co 
inni piszą; nie ma nie mądrego złego 
poot-jtieuia. ale jednak nie w ierzą : 
sobie s&mtmu, pytałem się innvch 
kolegów, prosiłem, oby rozważyli: 
gdzie, i kiedy, i jakie pismo żydow­
skie pośrednio alba bezpośrednio O- 
okezało wrogie ustosunkowanie Sie 
do państwa polskiego, albo dc po| 
skiego wojska? —  Nie, to  się nie 
stalu, ani dziś, ani w zeszłym roku, 
ani i0  lat temu Ba —  prawni za­
przecza twierdzenie—o rzekomej ży- 
dowskiei nienawiści do państwa I 
armii Tak, żydowska prasa jest 
już rai odpowiedzialno, świadoma i 
ozwaina, kiedy chodzi o stosunek 

do państwa j do arn.ii.
To ty lk o  „ABC" n ic  um ie oce­

n ić , ja k ich  P o isk a  m a p rzy jac ió ł 
i ob rzu ca  ich  ob elgam i. I d la tego  
zdan iem  żydów*, n a leży  z lik w id c-  

j tvać „ABC", a s ie la n k a  polsko - 
żydow*ska znow u zap an u je , żydzi 
za ś od zysk ają  p e łn ą  sw ob odę  
d z ia ła n ia  w  P o lsce .

Tak ma**zą brodaci redaktorzy

II i
u /s p ó fln a  akefia
III nH iądz^nar  nd^wkii

PAR YŻ, 15. 6. M iędzy przewód- 
niczącym  so c ja lis ty czn e j im ędz} - 
narodów*ki de B rouchere i sek reta  
rzrm  gen era ln ym  m osk iew sk iej  
m iędzynarodów ki D ym itrow em , 
n a stą p iła  d a lsza  w ym ian a te leg ra

Do tego trzeba raaykalnych zmian m ów  w  sp raw ie  h iszp a ń sk ie j. D e  
w ustroju gospodarczym, zbudowa- B rouekere w y ra z ił zgodę na zw o-

obuitają oni 52 gr. za godzinę i 46-g**- , nym n; narodowo - radykalnych pod- } . k 0J1f eren cyi d degatów
dzinnego tygodnia pracy. stawach. . , , ,  , ____,

Do tej pory nie rozpoczęto jeszcze « 1 •= «  » 1 m iędzj naród*" " celem  in - ma

cji i w ym ian y  pog iąd ow  na tem at  
w sp ó ln ego  p row ad zen ia  akcji w  
spraiy ie  h iszp ań sk iej.

W KUTNIE
zaprenu m erow ać „A B C* m ożna  

u p. E. L ew andow skiego  
(K iosk  g a ze to w y )
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J a c e k  B r z e z i n a

6 biednych Poloków i 7 bogatych żydóp
E u r o t e i c z y c y  n  &  W s c h o d z i e

P iszą c  k oresp on d en cie  ze  
W sch odu  trudno lity lk o  m ów ić w  
n ich  o A rabach , żydach , p u styn i 
czy  w ie lb łąd ach  T rzeba rzucić  
okiem  rów n ież  i ,n a  tych , k tórzy  
na W schodzie, pod różnym i pozo­
ram i i p łaszczyk am i gosp od aru ją  
jak  u s ie o ie  w  dom u a - n aw et i 
gożej — na E uropejczyków .

Autorytet Europejczyków
M ożna ich  spotkać w e w sz y s t­

k ich  w yd an iach  —  ja k ie  n ieraz  
różnych  od ty ch  jak ich  zw ykło  
s ię  sobie p rzed staw iać , idealizo  
w ać.

Z acząć n a tu ra ln ie  trzeba od

' ir tir'-' ’ v\" ' • . -v <f

Sam otny m in aret

A n glik ów , tw órców  sy stem u  ko­
lo n ia ln eg o , w ła d có w  ziem  i m órz, 
trzy m a ją cy ch  c iężką  i tw ard ą  rę 
Ką w  ryzach  narody i p lem ion a. 
A n g lik  m a jed n ą  g łó w n ą  zasad ę  
n a której s ię  op iera  jeg o  p an cw a  
n ie  w  K oloniach —  uw aża, że  w y­
pad a m u rob ić ty lko  to , czego  tu ­
b y lec  zrobić n ie  p o tra fi. P rzez  
to sam o odb ija  s ię  odrazu o parę  
d łu g o śc i od p raw ow itych  w ład ­
ców  danego k raju . P ozatem  n au­
czy ł H in d u sów , A rabów  czy m u­
rzynów  sch o d zen ia  z d rogi E u ro­
pejczykow i, n au czy ł ich , że  sa  
n a jm n ie jsze  p rzew in ien ie  m ożna  
ob erw ać p ięśc ią , butem  czy trzm  
ką, zrob ił z s ie b ie  bóstw o, k tóre­
m u n ie  w o ln o  s ię  zn iżyć  do pozio  
mu n orm alności. W edług recep ty  
a n g ie lsk ie j E uropę jczyK owi n 'e  
w olno  im ać się  p osp o lite j p racy. 
W bard ziej zap ad łych  k o lon iach  
b ryty jsk ich  b ia iy  może z g łodu  
um rzeć, lecz  n ie  w o ln o  mu sp rofa  
n ow ać s ię  pracą w raz  z tu b y lca ­
m i, K anony te  są  św ięte , n ie n a ­
ru sza ln e . S ą  p od staw ą  ta jem n icy  
p an ow an ia  a n g ie lsk ieg o .

W h i s k i ,  w m s K i . . .
J ed n ej rzeczy  ty lk o  n ie  odm a­

w ia  sob ie  dum ny syn  A lb ion u  —  
w h isk i I P ije  przez ca ły  d z ień  i 
przez ca łą  noc; taK jak  też  zb łą ­
kana r.a W sch od zie  czy  P ołudniu  
A n gielk a  pozw ala  sob ie  na  w ie le , 
w ie le  r ie c z y  k tóre  w  p u ry tań sk iej  
A n glii zg o rszen ieb y  w y w oła ły .

A n g lic y  są  tow arzysk o  n ied o­
stęp n i. T rzym ają  s ię  razem ; 
gd zie m ogą  i przed  kirn m ogą po-

p ro fesora  U n iw ersy te tu  w B ejru ­
c ie , W łoch a. F a szy sto w sk a  fa la n ­
ga arabska zebrana na cm en ta­
rzu, p rzem ów ien ie  jed n ego  z ko­
legów  z m a n e g o  p rzy w ita ła  h u ra­
ganem  ok lask ów ! ltUmc m a jesta ­
tu śm ierc i było s ię  z czegc śm iać.

Rosjanie — degenerat
Są w reszc ie  rozrzuceni po ca ­

łym  W schodzie R osjan ie  k d ege-  
n erow an i, zb ied m ali, uczący  ucz­
ciw ych  d o tych czas A rabów  kra­
d zieży  i rozbojów ; k łócący  się  
m ięazy sob ą  i n iezm ien n ie  prze­
pojen i n ie n a w iśc ią  oo „P olszy" . 
Dla rosyjsk iego  em igran ta  n iem a  
przyszłej R osji carsk ie j bez W ar­
sza w y  B ied n i lu dzie , jed n ak  tru

k azują  sw o ją  w yższość , m ezaw -  
sze  i n iek o n ieczn ie  ob jęta  zasada  
mi t. zw . „dobrego w ych ow an ia" .
Jedn ak  cóż im n ie  u ch odzi?

Jak najwięcej p.enięuiy
T ypow em  p rzec’w ień stw em  A n ­

g lik ów  są  F ra n cu z i. Ci bratają  
s ię  ze w szystk im i, m urzynów  n ie  
w yłączając .W id ok  b ia łego  o ficera  
rozm aw iającego  % rów n ież  o f ic e ­
rem  —  lecz czarnym , n iety lk o  u 
A n glik ów  w y w ołu ją  zg orszen ie .
N ic  te i d ziw n ego  ie  podobne po­
stęp o w a n ie  w y w o łu je  n ieu s ta n ­
ne ta rc ia  w  ło n ie  ko lon ii fra n cu ­
skich  R ozzu ch w alen i p o u fa ło śc ią  
tu h yjcy  n ieza w sze  dochow ują  
p rzy ja c ie lsk ich  sto su n k ów . D la ­
czego  tak  je s t  n a leży  sob ie  to  
w ytłu m aczyć  chyba ty iko tem , że 
F ran cja  o d w ro tn ie  n iż  A n g lia  pro 
w adzi ob liczon ą  na bardzo krót­
ką m etę p o lityk ę  k o lon ia ln ą  czy  
m andatow ą „W yciągn ąć jak n a j­
w ięcej p ien ięd zy  i p o zo sta w ić  kraj 
na Ł asce  Bożej" o io  c h jb a  w y­
tyczne ftasło p o lity k i fra n cu sk ie j, 
szczeg ó ln ie  na  B usk im ''' W sch o­
dzie. Z resztą  n ic  d ziw nego —  tru 
dno przyp u ścić  by w d z is ie jszy ch  
czasach  ch c ia ło  s ię  F rancuzom  
p ośw ięcać  krew  i s i łę  d la  obrony  
n teresów  k o lo n ia ln y ch . S ieb ie  

będą bronić choćby pazuram i —  
lecz  m urzynów  czy  A rabów  pozo­
sta w ią  ich  w łasn em u  losow i. An  
glików  tu b y lcy  n ie  łupią, boją s ię  
ich , le cz  F ran cu zów  lekcew ażą, 
śm ie ją  s ię  za ich  p lecam i.

Pesymizm Francuzów
-Tedno je s t  bardzo charak tery­

sty czn e . K olon ia  fra n cu sk a  na  
B lisk im  W sch od zie  je s t  rozgory­
czona. N ic  in n ego  n ie  sły ch a ć  
tylko n arzek an ia  i w ręcz  ponure  
krak an ia  w  zw iązku  z ooecnem i
rządam i Blum a W szyscy  m ają go I c iu  p oh ejan ów  i... dw óch treso-* 
dosyć, lecz  rów n ocześn ie  w szyscy  ,vanych b ia łych  n ied w ied z i. P c li-  
dochodzą do .,eanego zdania , ze ! c ja n c i są  F sk im osam i i oprócz peł 
w e  F ra n c ji n iem a człow .ek a  an i n ien ia  służDy oezp ieczeristw a tru- 
s i ły  k tórab y p o tra fiła  odrod zić  !
Kraj, w y c ią g n ą ć  go z nad prze- (

2> s a ii  n c ^ d a im f

Zakończenie EOgisftw
s z k o i t i y c i r i

dno ich  ża łow ać. M ają w  na co 
zasłu ży li. M irem  n ie  c ie szą  s ię , są  
to lerow an i a i to do czasu .

Polacy i i. żydzi
N o i w reszc ie  są  P o lacy . Cóz o 

n ich  m ów ić? W ystarczy  p rzysło ­
w ie : —  „gd zie  dw óch  P olaków , 
tam  trzy  zdan ia" ; w y sta rczy  spój 
rzeć na n a szą  dyplom ację, by  prze  
konać s ię , że  skrom nym  polsk im  ( 
koloniom  w m yśl zasad y , że  n i e ,  
tab ak iera  d la  nosa  le cz  n os d l a ' 
Łabakiery — n iezb y t s ię -  dobrze  
pow adzi. J e s t  tak  jak  p ow iedzm y  
w B agd ad zie , ga z ie  j e s t  trzyn a­
stu  ob yw ate li po lsk ich  —  6 b :2- ,  
dnych P olaków  i 7 oogatych  ż y - . 
dów . R o d a c y ! i1

kroniki dynastii Czin
dln uniwersytetu J.P. w W arszawie

Ambasada Mandżuko w  Tokio ofia] 191/ nie były dla nikogo dostępne po­
zowała za  ̂pośrednictwem poselstwa | za rodziną cesarską.
R. P w  Tokio uniwersytetowi Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie kroniki ro­
dzimie dynastii Czin, złożone z 1 200 
tomów.

Kroniki te przechowywane były w 
zbio.ach dynastii mandżurskiej Czin i 
do czasu rewolucji chińskiej w roku

Ostatnio -ząd mandżurski wydał je 
drukiem, nie są jednak przeznaczone 
do rozsprzedaly publicznej. 1.20C
tomowe komplety wydane są po ja- 
pousku z tłumaczeniami tekstów na 
mandżurski, mongolski i chiński i bo ■ 
sa to  są ilustrowane pięknymi, siary 
mi drzeworytami.

Puclregunowy posterunek pol.iyjny

B  a i 4  n i e d ź w i e d z i e
na usługach policji

N a jd a le j w k ierun ku  północne­
go b iegu n a  w y su n ię tą  p laców ką  
p o licy jn ą  je s t  esk im osk i p o steru ­
nek d uń sk iej p o lic ji p ań stw ow ej  
w m ie jsco w o śc i E lsm relan d  na  
G ren lan d ii. P osteru n ek  leży  w  od  
leg ło śc i 770 m il m orsk ich  od b ie­
g u n a  i posiad a  za ło g ę  w  s ile  p ię-

p a śc i do której szybkim  krokiem  
zmierza

Sympatyczni szwedzi
B ezw zg lęd n ie  n a jsym p atyczn iej  

szą, choć zu p ełn ie  nie u d zie la jąca  
s ię  „kastą"  E uropejczyków  na  
W schod zie  są  S zw ed zi i ’ w ogó le  
w szy scy  S k an d yn aw ow ie . G rzecz-

dn ią  s ię  r y b o ló s tw e m ." M ieszkają  
oni, w raz z rodzinam i przy urzę­
dzie  p o licy jn ym , który p osiad a

t i
„(idy kwitnę 

i dojrzewają zbnia
Gawęda radiowa

W okresie letn .cn wyjazdów 1 w y­
cieczek pam iętać m usim y o wiem

n u s łu ż n i, p e w n i. N ie s te ty  m a ło  nieoezpieczeństwach, k tó re  g rożą w 
ich  je s t .  J e ż e li  ch o d z i o Niem ców  ty 1”  d r e s ie  zdrowiu ludz- lekkomyśj

  ■ _ nie i  nieostrożnie korzystajacycn zto my P olacy n ie  m ożem y s ię  na dobTodziejĄ W słońca; d.
nich  skarżyć. O dnoszą s ię  do nas Dolskie Radio zamierza więc na- 
bardzo correct (c h o ć  zazn aczając  dać w ciągu iata kilka pogadanek, 
na każdym  kroKu sw o ją  w yz- których celem będzie omi wierne tycń 
sz o ść )  i zawazr nodlrrpślai' rv niebezpieczeństw, których z latwo-szo sc  i  zaw  z  podkres .ją po ^  riożna uniknąc, gCy sję 0 nKh
ko jo w e  s to s u n k i p a n u ją c e  obec- wie i gdy się stosu je  do pew nych
n ie  m ięd zy  n im i a nam i. j przepisów 1 wskazówek higieny

O W ło c h a c h  m o żn ab y  te ż  dużo  P ierw sza pogadanka tego cyklu o-
Dcwied eć srczeiró ln ip  v zw mówi niebezpieczeństwa okresu k w .- , ec, szczegoi-nit w zw ią z  taicaia ( doj rzewania zbóz. Dn. 17
Ku z ich  s iln ą  akcją  propagando- y i .  o godz. 16.45 Rozgłośnia Poz­
w ą ro zw .ja n ą  na ca łym  B l'sk 'm  nańska nada gawędę d- Tadeusza 
W sch odzie . T ajem nicą p o lijzy n e- Pawlikowskiego p. t. „Gdy kwitną i 
la j e s t  to  że  on i f in a n su ją  w ie le  
n iezb yt sym p atyczn ych  dla A n ­
g lii czy  F r a n c jii ruchów  W 
zw iązku  z fa szy sto w sk ą  propagan  
dą tru d n o  om in ąć zabaw ny w ypa  
dek jak i zdarzył s ię  na  pogrzeb ie

W K ALlSZl
zaprenu m erow ać „A B C“ m ożna  

u p. D u rczyń sk iego  
u l. P iłsu d sk ie g o  17.

rad ioodb iorn ik . Za pośred n ictw em  
rad ia  jed y n ie  p odtrzym u ją  oni 
k ontakt ze św ia tem  i n aw et s ły ­
sz e li o sta tn io  ca ły  p rzeb ieg  uro­
czy sto śc i k oron acyjn ych  w  L on­
dyn ie.

O sob liw ośc ią  p osterun ku  je s t  
a resz t p o licy jn y , k tóry  posiad a  
ty iko d w ie ce le . O ile  liczD a a resz  
tow an ych  je s t  w ięk sza , v.ów cza3  
organy b ezp ieczeń stw a  część  zw al 
m ają . K om endant p osterunk u  m o­
że w  tym w ypadku ' za stęp ow ać  
karę aresztu  grzyw n ą . O czyw iś­
c ie , że g rzyw n ę p lą cą  tu  skóram i 
i tranem .

G dyby w ięc  b iegu n ow a ek sp e­
dycja  p rof. Schm idta  zo sta ła  —  
co n ie  daj B oże —  okradziona, 
m ogłaby s ię  ona udać ze skargą  
do od leg łego  „zaledw ie"  o 770 mil 
p osteru n k u , skąd z p ew n o śc ią  
p rzyszed łb y  p osterun kow y z parą  
bia łych  n ied źw ied zi p o licy jn ych .

(b . g .) .

Jubileusz
S.G.G.W .

W dniu  10 p aźd ziern ik a  br. od­
będzie  s ię  w  W arszaw ie  obchód  
ju b ileu szo w y  ku uczczen iu  rocz­
n ic, zw iązan ych  z tw orzen iem  się , 
stop n iow ym  przeob rażan iem  i o- 
sta teczn y m  u trw a lan iem  Szkoły  
G łów nej G ospodarstw a W ie jsk ie ­
go w  p o sta c i ob ecn ej. O bchód ten  
skupić w in ien  oKoło 250u b. w y­
chow anków , którzy w ok resie  o- 
s ta tn ich  lat 30-tu  u k oń czy li uczel 
m ę.

HfBOA WESTENBERGER 9)

M E  i *

K A R I N  E I5 Z E R
P U W I E Ś C

„M.ała 13 'at, kiedy przytepanoją na opatrywaniu wiejskiego kund­
la z obrzydliwą ran; na karku— tak zaczyna Hedda Westenberger 
sw ą powieść „Dr. med. Karin F iszer".

W wieKU lat 19, Karin została pielęgniarką. Nieco później wyszła 
za mąż za światowej sławy lotnika, Horsta F szera, który w rok potem 
zg.nąi w katasirofie lotniczej.

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w  Lipsku.

Mijały lata. Dr medycyny Kaun Fiszer siała s ię znaną 1 poszukiwa­
na lekarka Gabinet jej przy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza. 
nv przez wielu pacjentów

Kiedyś wracając nocą od chorego natknęła się na uli y na żebrzą­
cą młodą dziewczynę, niepospolitej urody. Lenarka zainteresowała się 
żeoraczką, zawiozła ją do domu, otoczyła opieką Wiele ambicji i na­
w et uczucia wkłada Karin w wychowanie Elzy Wendt.

—  H m  —  o d b u r k n ą ł  H u g o ,  m a ło  tym  u s p o k o jo n y  —  b a r ­
dzo  m ożebne .

Z ę b y  z m ie n ić  tem at r o z m o w y  z a c z y n a  K a r in  o p o w ia d a ć  
o d w ó c h  sw o ic h  p a c je n tk a ch , k tó re  ch ce  m u  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  p rz e k a z a ć  P ie rw s z a  to n ie ja k a  p a n i  K i ih lm a n ,  k tó ra  
z a p a d a  t y g o d n ia m i n a  k o m p le tn ą  u tra tę  p a r r  ęci i w tedy  za - 
p ła k u je  s ję  b e zu s tann ie. J u ż  p rz e d  Lego w y ja z d e m  w s p o m i­

n a ła  m u  o  tym  W  m ię d z y  czac ie  b j ł  sp o k ó j  —  o d  k i l k u  d n i 
j e d n a k  z n ó w  się  p o g o rsz y ło .  D ru g a ,  io  p a n i U llr ic h ,  S y b i ł la  
U llr ic h .  T a k a  so b ie  z u p e łn ie  ro z s ą d n a  ko b ie ta , trochę  h i-  
s le ry c zk a .  b a d a ła  m ło te c z k ie m  p o d n ie b ie n ie ,  p ra w ie  m c  re a ­
g o w a ła  n a  n ie  —  w ię c  w  k a ż d y m  ra z ie  h is te r ia  Z  tym  p o r a ­
d z i ła b y  so b ie  K a r in  sam a . A le  d z iw n y  o b jaw  ch o ro b liw e g o  
n ie p o k o ju  o m ęża, b e z p o d s ta w n y  z re sz tą  i w  b a rd z o  ostre„ 
fo rm ie  —  d la te go  W yślę , że lep ie j będzie, ż e b y  s ię  w z ią ł do  
tego d o b ry  n e u ro lo g .  T a k ,  chcę  ją  p a n u  o d d a ć  w  o p ie k ę  
i n a w e t p o r o b i ła m  w  tym  ce lu  n o ta tk i;  n ie  je st to ża d e n  
sz c ze g ó ln y  w y p a d e k ,  a le  ta w ła śn ie  ś l ic z n a  istota, z a m o zn a ,  
k o c h a n a  i k o c h a j ą c a 1 B y ło b y  d o p ra w d y  sz k o d a ,  że b y  p o g r ą ­
ż y ła  s ię  c o ra z  w ięce j w  n e u ra ste n ię  i so b ie  i d ru g im  ż y c ic  r o ­
b i ła  n ie z n o śn y m . Je że li za te m  k o c h a n y  p rz y ja c ie l W in k l e r  
b ę d z ie  c h c ia ł  n ią  s ię  za jąć  to...

P r z y ja c ie l  W in k l e r  o d  d łu ż sze j ju ż  c h w il i  z m ie n ił  sw ój 
w y ra z  o b ra ż o n e g o  i z a w ie d z io n e g o  c h ło p c zy k a .  N in a  P a -  
s c h a l i  u le c ia ła  z p am ię c i,  w y b u c h  K a r in  z a p o m n ia n y ,  ty lk o  
p a n i K u h h n a n  i  U l l r ic h  są  je d y n ie  w a żn e  n a  św it c ie  

D z ię k i  B o g u ! — m y ś l iK a r m ,  p o d a ją c  m u  s p r a w o z d a n ia  le ­
k a r s k ie .  D z ię k i  B o g u !  m a m  go  z pow rotem ... R a z  ja k  w e j­
d z ie  w  sw o ją  p racę , to i  N in a  P a s c h a l i  ze jd z ie  n a  d ru g i  p la n  
i p o  d ru g ic h  o ś m iu  d n ia c h  o d je d z ie  z p o w ro te m . Z  o ż y w ie ­
n ie m  o p o w ia d a  m u  da le j o  in n y c h  o b ja w a c h  c h o ro b y  
u  sw y c h  p a c je n tó w  i  ta k  c za s  p r z y je m n ie  m ija ,  że ze z d z i­
w ie n ie m  sp o strze ga , że to iu ż  d ru ga .

K a r in  s p ro w a d z a  s a m a  p ro fe so ra ,  o tw ie ra  m u  b ram ę .

—  Z a te m  d o b ra n o c  w ie lk i  H u g o  —  p o iu t r z e  będę  te le fo­
now ać .

—  A  m o ja  N in a  P a s c h a l i ?  K a r in  p ro szę  jeszcze  ra z  n a ­
m y ś le ć  się, czy  n ie  zechce  p a n i za ją ć  s ię  n ią .

—  N u d z m r z u  n ie z n o śn y !  P o c z e k a jm y  zresztą, czy  n a ­
p ra w  dę p rz y je d z ie .

uaoyi się w sali Konserwatorium 
Muzycznego II i ostatni popis ucz­
niów Wyższej Szkoły Muzycznej m. 
Fiyderyka Chopina w Warszawie.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
w drugim popisie wzięły udział pra­
wie zupełnie nowe, inne siły uczniow­
skie, niż w poprzednim

Interesująco wypadł pokaz solid­
nie prowadzonej klasy kameralnej 
prof. L Binentala. Kwintet fortepia­
nowy Schumanna i Sonata na 2 skrzy 
piec z fortepianem Bacha zostały w y­
konane przez uczniów klasy kameral­
nej zupełnie poprawnie 

. Trzy śpiewaczki brały udział w 
omawianym popisie: T. Kapalka (u- 
czenica prof. A. Comte - Wilgockiej, 
otrzymująca dyplom pedagogicznyj. 
Odśpiewała ona arie Moniuszki i 
Dia7‘a; L. Śliwińska (uczemca prof. 
Peliegrini - Śliwińskiej) — dobrze po­
stawiony sopran dramatyczny o ure­
gulowanym oddechu — wykonała pie­
śni: Per pieta Beethovena i Pierwios­
nek Greczaninowa. W ieszcie J. Po­
morska (uc. prof Peliegrini - Śliwiń­
skiej) sopran liryczny — wystąpiła z 
ariami operowym' Mozarta i Verai‘e- 
go-

Ni. Dąbrowski (uczeń klasy komoo- 
zycji dyr. A. Wieniawskiego! w ostat­
niej chwili rozmyś'ił się i nie zagrał 
swej Sonatiny, umieszczonej w pro­
gramie.

Niewidomy pianista A Rosental 
(ucz prof. J. Smidowicza, dyplom pe- 
gagogiczny) odegrał Prelud. Bacha, 
Liszta i dwa utwory Chopina, a B. 
Sapirówna (ucz. prof. Żurawlewa ze

średniego kursu) — sonatę Łcanattie- 
go, Preiudia Skriabina 1 Rondo capri- 
ciono Menaelsonna.

J. Fir' in (ucz. prof. Michałowicza) 
wykonał Fantazję na tematy z op. 
„Faust" w transkrypcji skrzypcowej 
H. Wieniawskiego.

Najciekawszym jednak punktem 
programu był występ chóru klasy or­
ganistów pod dyr. prof. Tadeusza 
Cz< liawskiego. Chor ten odśpiewał 
„Sepulto Domino" Gorczycluego i b. 
iiueresujace, doskonale brzmiące Ky* 
rie oraz Gloria z Msay na chór mę­
ski Jana Maklakiewicza. Przy orga­
nach — Jurdziński.

Wsktć fatalnej wentylacji przeby­
wanie na sali Konserwatorium Drzv 
temperaturze tropikalnej staje aię ucią 
żliwym. Odbija s ię  to w  znacznym  
stopniu ujemnie na grze pianistów i 
skrzypków, którym nadmierne poce­
nie rąk utrudnia wykonanie.

Micha! Kondracki.

W yśc ig  c z ło w i e k a
2  p o c i ć ł g i f c m

Z w ycięzca  b iegu  m aratoń sk ie­
go na o sta tn ie j o lim p iad zie , Grek 
K iriaL id is, pob ił n ieaaw n o , z  oka­
zji podróży k róla  J erzego  dc P e lo  
ponezu , o ry g in a ln y  rekord. S ły n ­
ny b ieg a cz  na p rzestrzen i 40 km. 
od m iejscow ości V elo dc Kokoh i 
b ieg ł rów no z  p ociąg iem , w io zą ­
cym  króia  N a  dw orcu  w  K okoiii 
król otrzym ał z rąk  „m aratończy- 
Ka" b u k iet p o ln ych  k w iatów , zer ­
w an ych  po drodze

Emoclonu.iący sport

-U-cs,

i u
nit

W ojew ódzki okręg  L. O. P. P  w  K ie lca ch  w ybudow ał w ieżę  sko­
ków sp ad och ron ow ych , która s ta ła  s ię  ośrodkiem  ćw iczeon ym  w  
skokach  sp ad och ron ow ych  d la  m łod zieży  ca łeg o  w ojew ód ztw a .

N a  zd jęc iu  naszym  skoczek  w  m om en cie  dokonyw ania  skoku ze  
spadoenronem .

—  D o s k o n a le !  Je że li p r z y je d z ic  —  d o b rze  —  jeże li nte 
p rz y je d z ii  n ic  n ie  będ ę  m ia ł  p rz e c iw  tem u '... o d p o w ia d a  
W in k le r ,  s ia d a ją c  do  z a t r z y m a n e g o  ty lk o  co  auta

K a r in  w ra c a  n a  gó rę  do  s ie b ie ,  śm ie ją c  s ię  w  d u ch u  z te­
go w ie lk ie g o  m ę żc zy zn y ,  a ta k  n ie ro z w a ż n e g o  dz iecka .

... C z y  ty lk o  E l z a  w r ó c i ła ?
—  T a k ,  ju z  je st z p o w ro te m  —  jej p łagze z  i  k a p e lu s z  w i ­

szą w  p rz e d p o k o ju .  Ze  też n ie  w e sz ła  d o  n ic h !  —  z w y k le  ro b i 
to zaw sze . M u s ia ła  b y ć  b a rd z o  zm ę czo n a  i śp i ju ż  na  p e w n o  
Z iew ając, sp rz ą ta  p rę d k o  sw ó j s t o l ik  z p a p ie ra m i.

A le  K a r in  m y li  sie. E lz a  je szcze  n ie  w ró c iła .  P o d c z a s  
k ie d y  K a r m  z b ło g im  w e stc h n ie n ie m  g a s i  w  k o ń c u  św ia t ło  
i z m y ś lą  o  W in k le r z e  c z e k a ją c y m  ją  n o w y m  d n iu  p ra c y  
zasy’p ia , E lz a  s ie d z i je szcze  n a  g a le r i i  p a ła c u  sp o rto w e go , 
r o z g o rą c z k o w a n a ,  u p o jo n e  w rz a sk ie m ,  g w iz d a n ie m , z a p a ­
ch e m  p iw a ,  cyga r,  pap ie rosów -, r o z g r z a n y c h  i  s t ło c z o n y c łi 
c ia ł  lu d z k ic h  i p y łu ,  k t ó r y  j a k  c h m u ra  u n o s 1 s ię  n a d  h a lą

E lz a  b y ła  ju ż  r a z  w  p a ła c u  sp o r tó w  —  z a ra z  w  p ie rw ­
s z y m  r o k u  p o b y tu  u K a r in .  A le  w tedy b y ła  p o d  o p ie k ą  K a r i n  
w  jedne j z ló ż  n a  dole, z b a rd z o  e re ga n ck im  to w a rzy stw e m . 
N ;e śm ia ło  z e rk a ła  ze sw e go  k r z e s ła ,  n a  p ró ż n o  w y c ią g a ła  
szy ję  i  p o ję c ia  n ie  m ia ła ,  co  m a  zn a c z y ć  ta s z a lo n a  j a z d a  
i d la c zego  t łu m  z g ro m a d z o n y c h  ra z  sza le je  i  w rze szczy , p o ­
tem  z n ó w  z z a p a r t y m  od d e c h e m  w y c z e k u je  n a  co ś  w  m ilc z e ­
n iu .

A le  d z i s ia j ! M ię d z y  sp o tn ia ły m i,  w rz e sz c z ą c y m i lu d ź m i,  
w b ita  k l in e m  —  sz tu rc h a n a  i  z g n ie c io n a  fo rm a ln ie ,  w is i  n a d  
b a lu s tra d ą .  G a y  in r il w rze szc zą  —  p rz e c h o d z i ją  j a k b y  le k k i  
d re szc z  i m u s i  w rze szcze ć  z n im i,  c zy  chce, c z y  n ie  chce. J e ś l i  
g w iżd żą ,  g w iżd że  i o n a ;  jeże li c a la  g a le r ia  w  ta k t m a r s z a  
p rz y tu p u je ,  tup ie  ra z e m  z n im i;  ju ż  d a w n o  n ie  b ra ła  ta k  zgo ­
d n e go  u d z ia łu  w  za b a w ie !

(D . c . n j j ,
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Dziś św  Innocentego 
Jutro św  Marka

jaK spędzano czas na aelegecjacn nauKowych?
Druzgocące zeznania świadków

o d zia ła ln o ś c i p o i ł a  S n o p c z y ń s k e g o

T EA T R  W IE L K I: nieczynny
T E a TR NARODOWY: p o w r ó t  

Przełęckiego**
TEATR POLSKI: Dzi* „C ez., i 

człowiek" A. Nowaczyńskiego.
TFATR MAŁY: .freu d i teoria

•nów*' Cwojdzińskiego.
TEATR LETNL O godz. g „Król 

Włóczęgów'*.
TEATR NOWY: Dz;ł  komedia JWoi 

na kobltia” Salacrou.
TEa TR KAMERALNY: „Mecenas 

Boibec i jego  mą*‘*.
TCATR MALICKIEJ: Dzis . Mała 

Kittj 1 wielka polityk?".
TEATR &.15 cśnibueckich S jj Ope- 

ratka Abrahama „WutiOna i fe] flo- 
«ar* x L  Halamą, W u Wauerem ł in.

ROZYJSKIt STUDIO DI<aMa- 
TYCZNE: (N ow y Świat 19) Czecno- 
w a „Wuja! sek Wania**. Sztuka ta gra 
na będzie do Zl b. m.
W TEATRZE SZKOLNYM REDUTA

Teatr Szkolny Reduta zawiaaam.a, 
io  po k i*  .*.ztuki p. t. ,,Podanie o Pia- 
ścit," —  któjy  z pow K-J złej pogo­
dy zosta? w  'eszłym tygodniu odwu 
ła ..y  — odbędzie się w  czwartek ih  b. 
m. o godz. I i-e j  n? Staaionie Wojska 
Polskiego (Myśliwiecka S).

Jak  ju ż  donosiliśm y w pouie* 
dz.a iek , to czy ł s ię  przed Sądem  
Okręgow ym  w  W arszaw ie  proces  
redaktora od p ow ied zia ln ego  •„A . 
B, C." z osk arżen ia  posła Snot)- 
czyńsK iego.

W  num erze 59 z dn. 20.11. r. b. 
zam ieśc iliśm y  sp raw ozd an ie  z z e ­
brania Z w iązku R zem ieśln ików  
C nrześcijan  i m ięd zy  innym i po­
daliśm y s treszczen ie  przem ow ie  
n ia  na tym  zebraniu  p, W ebera, 
w ęa lin ia rza , k tóry  p o sta w ił sze­
reg zarzu tów  słyn n em u  d z ia ła ­
czow i p o sło w i Snopczyńbkiem u.

W o o ecn o śc i lic z n ie  zgrom,adzo- 
nych p rzed sta w ic ie li św ia ta  rze­
m ieśln iczeg o  Sąd p rzesłu ch a ł o- 
koło 20 św iad k ów , zg ło szon ych  
przez osk arżen ie  i ODronę B ad a­
ni n a  w ctęp ie  św iad k ow ie  o sk ar­
żen ia , w y łą czn ie  cz łon k ow ie  z a ­
rządów , którym  p rzew od n iczy  p. 
Snopczjr..SKi, lub u rzęa n icy  jem u  
p o d leg li, na ogó ł w y d a li op in ie  
przychyln e o osk arżyc ie lu  i jego  
D zia ła ln ości na teren ie  rzem ieśl­
niczym .

S en sa cy jn ie  n a to m ia st w yp a­
d ły  zezn an ia  n iek tórych  św iad  
ków odw odow ych

P . W ła d y s ła w  G indrych, b. u- 
rzędnik Izby R zem ieś ln iczej, opo­
w iad a ł ja k  od szereg u  la t  poge] 
S n op czyń sk i p rześla d u je  go i  jak  
in tern  en iow u l w  PoU ktm  R adio, 
aby ze  św iad k iem  zerw a n e  um ow ę  
o pogadanki, k tóre m ia ł w y g ło s ić .

N a stęp n ie  św iad ek  tw ierd zi, iż  
p o st ł SnopczynSKi je s t  d iu zn y  
Skarbow i P a ń stw a  z ty tu łu  p o s ia ­
danej h u rtow n i ty ton iow ej około  
Zł. 100.000.- że część  d ługu  zo-

R O Z n c

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY
r  n i  C 7 C U iC tf9  W au w w Ł  
) ,  U L jA K W  9111 K o.* ,k oi i 40,
poleci bieliznę „tm skę. mętk? 
dzieciniią, pościelową, piżamy, biu­
stonosze i  pa*ly irzuszne. 1 inna is t­
nieję od I9 l2  r 10 proc. rabatu dl', 
okaziciela ni, ogłoszenia. Sprzedaż 
uelaliesn* i hurtowa.

t  J. BORUCKI KOWSKAA79
PŁASZCZE, PELERYNY impr sgro- 
h-ane. Ar(. tuły i 11*0we, PASY" Ga- 
styuzno POŃCZOCHY lec*„Jcz<« Obu- 
v«  lotnie, tenisowe, pokojowe, gim- 
iastyezne-

liŁtareza u* prowincję Lużdą .i- ić  
I kawy, herbaty Icaltao, gatunki 
Jzne. Mieszanki kawy na czarną — 
lalą. „Kawa — Afryka Antoni Z» 
arr«wsH!. Warszawa, Zielna 4 teł 
-58-5S. Ceny konkurencyjne.

K ftC zu le  — kołnierzyki — krawa- 
i \ U  J  ty — 9 aszcz _  p; >am y- 
izislroki — trykomrze — bieliznę pc« 
icielcwą — po cenach fabrycznych 
c yca wytwórnia _  magazyn lózefa 

[arftiewiczj _  Ztota 45

KRAWIEC wojskowy t cyn- liny
b, pncow nik nrrr

„ftw iile i S-«ta“ . . Jira r czyk** wy 
konywa zamówiet ia aolidnis wg. c  
sU tnlcb fa^r,uw. Ceny konkuren­
cyjne. Szymański Taąeu*. uf Cera 
w,a 23 m 12 (półsuteryna,.

h A T F R I A Ł Y  A N G II LSAIF
„S P 0R T E X  ‘ tanio  poleca C. KR A W. 
CZYSTKI, HOŻA 23 (sklep).

Prac wni. ubicrew męskich Brać® 
Giuwanoli Ziuta 4. TeL 5D9-TC. 

Przyjmuje wszeikie zamówienia. Pier­
wszorzędny krój. Punktualne wykoń­
cz e n i okazicielowi niniejszego ogło­
szenia [O proc. rabatu.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor daiacy silny odbior ra gło­
śnik, nez użycia prądu akumulatora 1: 
Daterii, Konplel z głośnikiem nez an­
teny zł. 45. — Życzącym senemat bu- 
lowy z opisem 1.25 (przek. p o cz t), 

dem ,nstru>ę w godz, 1? — ?0. Zakład" 
Radotechniczne „DLZCT" Nowy 
Su. lat 21 m. 27 teł. 2.17-74

pnw ery  „urmonae”, Iłamy. części.
Radioodbiorniki: „lelefu.iken* „E- 

rho". Dcjod®' warunki. Skład ia 
hryczny. Lipiński, lasna 3.

M E B L E

STOŁUWY Gdański Szczerbin- 
skiego kosztował. 16 

tys. zl. srnzeaan za 1750, drugi dę- 
bo’ ry 4tj(Xi — 750, trzeci cębow y — 
300 Sypialnia niacńoń kosztowała 
67OO sprzedam 850 Saion złocony 
J2(X) stylowy orzechowy 65C oraz du­
ży tyybór s-miaini, jaaalnt okazyj­
nych. Salon Wutwornych Mebl Sta­
nisław kadeiick. Nowy Świat 30. Ta. 
nie meble na letnisku Koszykowa 67.

ME8LE STYLOWE i nowoczes­
ne z włas­

nej piacownl poleca Wł hucickf —  
Marszałkowska 145, teL 5-04,68 (w  
podwórzu). S,arsze fasony pojedyń- 
_zo i w  kompletach wyprzedaje za 

bezcen

W A U K A  1 W Y C H Ó W  A K I E
K rI - I i j i  modelowania azyeia, v y u - 
ri l \ U j v  czaj u gruntownie Kursy 
L eny Pieóko, N owogrodzka 26, sto- 
sują„ dia Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie,

Przeoisywanie na maszynach |. Me- 
dyńskiej, Chmielna Nr. 3C — t3  

Tel 59).04,

A R T Y K U Ł Y  s p o r t o w e

KAMIOTY artykuły harcerskie, 
płaszcze, w iatrówki 

Im pregnowane, lak.ely tenisow e, piłki 
połeca Starzyński. Tirma Sport i u im - 
nastjka . Hoża 29 (róg M arszałkow­
skiej).

PARASOLE i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe, 

-iprzęi i ubk.ry do v szystkicn spor­
tów  Stefan Sieiański Jasna 12 naprze­
ciw Iilharm unii.

M & T E R l A Ł Y  B U D O W L A N E

6 0 Ł K 0 rBETONOWNIA „
W arszawa, Solec 2S, tel. 9.89-741 
Płyty. K rawężniki. K ręgi. R ury. S lu­
py. 'J>alki, W azony. K ule. M ^ki-K o- 
rytka ściekowe. Ceg IJusiaki. O- 
grodzem a Deronows pełne, ażurowe. 
T arasy . Osadniki, Basen yi t. p.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E
mm

J ak otrzym ać p racę ! Zwrócić się do 
A dm inistracji >rABC“ , W arszaw a, 

A. Jeruzolimskie 3 j. Ogłoszenia o  po- 
uzukiwar-iu i zaofiarow aniu pracy za­
mieszczam y z ustępstw em  5i proc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła 
tnie.

WENTYLATORY 'róifazowe, O- 
śrrJośm głowę ne stale nr®cę &S '?.h- 
n l t .  cukierni. k;n. sal p u b li .^ y c h  rd. 
W ytwórnia S Nasłonśk1. 7Jota “iSa 
t«l 6 99-5A

WYPRZEDA! t korzi-stn* oka­
zja Ui. ego naby- 

cią obrazów , współczesnych ma.’arzv 
iclskict Ceny mebvwale niskie — od 

3 złotych. Na miejscu ramv i a 'tv s iy - 
czna opra’.va obrazów Zygmunt En­
glert św iętokrzyrku 36.

5 1użaca czysta, umiejącą gotow ać, 
znajdzie p-acę. 'igłaszać s ę . re 

terencjami „ABC Jerozol. 3a. dciał 
ogłoszeniowy Maria Rydłowska.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

M łody, energiczny lat 20, szuka miej­
sca poniocniio lokaja tub portiera, 

św iadectw a. O terty pod „Uczciwy**, 
Al. jerozolimskie 3a p 10.

MYKJy z ukończoną szkolą powszech­
ną poszukuje pracy w uharaktenjc 

gońca sklepowego lub woźnego. Po­
zostaje 3 lata bez pracy i znajuuje się 
* kry*ycznych w arunkach O feny. 
Itzial Ogłoszeń ABC Aj. 'erouolimskie 
3a, p 10 pod „Antoni Z ”. \

sta ła  mu um oizuna, *aś te  100.00C 
zl, rozłożono mu n a  ra ty  po  zl. 
200.—  m iesięczn ie , czy li gdyby  
nî > lic z y ć  oprocen cow an ia  to  i 
tak poreł S n op czyń sk i m u sia łb y  
sp łacać te r  d łr g  prze* z  górą  40 
lat.

A dw . B ą czk o w sk i: —  Czy P an  
U  w ie  na pew no, bo przecież  to 
n i epraw dopodobne.

Św iadek: —  Wifcm, do badałem  
apraw ę u  źzó J ła  i  biorę pełn ą  od ­
p ow ied zia ln ość .
’ Św iadek  S ta n is ła w  T argow sk i, 

b. d z ia łacz  na teren ie  rzem ieśln i­
czym . ob ecn ie  rad ca  N ajw yższej  
Izby K on troli P ań stw a , w ydaje o 
osk arżycie lu  b . n iep rzych y ln ą  o- 
pin ię  i stw ierd za : d z ia ła ln o śc i p . 
Sn op c*yn sk iego  m iałem  n .ożność  
przyjrzeć  s ię  zb lisica  i  s tw ier ­
dzam  z  ca łą  św iad om ością , że  p. 
A n ton i S n o p tzy ń sk i, p ia s tu ją c  li 
czn e m an d aty  w  organ izacjach  
rzem ieśln iczych , d em ora lizu je  w  
bardzo p erfid n y  iposób e lem en ty  
r z e n .itśh iic z e  i  w a ln ie  s ię  p rzy­
czy n ił ao  zn iszczen i a p o lsk iego  
rzem iosła .

Św iadek  S z te jn e i, L. urzędnik  
W yd z.am  P rzem ysłow ego  Z arzą­
du M iejsk iego , u jem n ie  ch arak te­
ryzuje d z ia ła ln o ść  osk arżyc ie la . 
N a zap ytarit; adw  G koczyńskiego  
za co zo sta ł zw o ln io n y  z  Zarządu  
M iejsk iego , pada od p o w ied ź , za  
przyn a leżn ość  do Obozu W ielk iej 
P olsk i.

A d w . SkoczyńaW : — Czy taki 
podano P an u  pow ód?

Sw iaaeK : —  N ie , zredukow ano  
m nie rzekom o z  pow odu sk asow a­
n ia  e ta tu , a le  j u i  w  d w ad zieśc ia  
cz tery  g od zin y  potem  był miano*- 
w a n y  k io  in n y  na  m oje  m iejsce .

bw iadek  Ja ro szew sk i, u rzędnik  
Izby R zem eśm iczej, opow iad a o 
d e leg a cja ch  za g ra n icę  w  celacn  
naukow ych. O n buał d zie itn ie  po 
55 z ł. diet, pos. Sn O pezjńsk i w ię ­
cej O k azuje s ię , ż e  np . w  B ru k seli 
w c ią g u  trzyd n iow ego  po&ytu p 
S n op czyń sk i p o św ię c ił m azim ura  
3— 4 g„d zin y  n a  sp raw y -zem ieś l-  
n iczc  ' ' '

Adw S zu r le j;  N o, a có Pa­
now ie rob ili z  resztą  czasu , zw ie­
dzali P a n o w ie  m uzea?

św ia d ek : —  J a  porobiłem  róż- 
n* iiia jom u ści, k tóre przydały  m i 
s ie  w m ych  p la c a c h  naukow ych.

A dw . S zu r le j: —  A p p ose ł 
S n up czyńsłd?

Św iadek , m d cząc, rozk łada  rę­
ce . Z d alszych  zezn ań  ok azuje  
s ię , że zdaniem  św iad k a , poaroz- 
ta n ie  p iz y n io s ła  d la  rzem iosła  
p raw .e  żad n ego  p u ż /tk u . Z resztą  
osk arżycie l n ie  zna żad n ego  języ ­
ka obcego i św iadek  mu s łu ży ł za  
tłum acza . N astępni,- św iad ek  6* 
pow iada, jak pc jed n ej z  podroży  
słu żb ow ych  p. Snopczyńukiego,
dano mu do p rzetłu m aczen ia  l i s t  
z F ra n c ji od dw uch  p an ien ek  w  
sp raw ie  ja k ich ś  t>0C fr .

P o zezn an iach  je szcze  szeregu  
św iadk ów  w  w ięk szośc i b y łych  
prezesów  i k ierow n ik ów  o rg a n i­
zacyj in sty tu cy j rzem ieśln iczych , 
którzy p raw ie  w szy scy  w ykazy­
w a li cb n .ż a n ie  i p o g a rsza n ie  s y ­
tu acji p ilsk ie g o  rzem iosła , zaczął 
zezn aw ać p. Snop czyńek i, który  
m ów ił szeroko o sw ych  za słu g a ch  
i tłu m aczył, i e  011 n ie  m oże w a l­
czyć z u staw am i lub zarząd zen ia ­
mi w ła d z  p ań stw ow ych . R ów n ież  
pow oływ a ł s ię  n a  sw oją  słu żb ę  
w ojskow ą j in w a lid ztw o . Jednak  
kiedy a d w . S zu rlej zaczą ł szczegó ­
łowo w yp ytyw ać  s ię  o sk arżycie la  
o je g o  p rzesz ło ść  w ojsk ow ą, ok a­
zało s ię , i e  p. Snu pczyńsk i w  1914 
r. w stąp i! jako och otn ik  do arm ii 
rosy jsliie j i  w  tej s łu żb ie  o t r z y m a ł  
n a jc ięższą  sw o ją  ranę, k tóra  zde  
cyd ow ała  o je g o  in w a lid z tw ie . W  
W ojsku P olsk im  s łu ży ł w  D epar­
tam en cie  A rty ler ii i przedtem  w  
K orpusie gen . D ow bora.

N a p y tan ie  adw . B ączkow skie­
go o sp raw ę zad łu żen ia  w  M ono­
polu T ytu n .ow ym  odpow iada, że 
ta  sp raw a in aczej s ię  p rzed staw ia  
n iż  m ó w ili św iadkow ie, t e  to  d łu ­
ga h is to r ia  i że w  każdym  razie  
sum a je s t  n iższa  od w ym ien ion ej.

P rzed  zam knięciem  przew odu  
sąd ow ego  adw . S zu rle j sk łada są ­
dow i w yrok Sądu A p elacy jn ego , 
w m otyw ach Którego znajdują się  
u stęp y , p otęp ia jące  n iek tóre  czy­
ny  ob ecnego  rad cy  Izby R zem ieś l­
n iczej S zym ańsk iego  i zarzu cają  
ce n iew ła śc iw o ść  p ostęp ow an ia  
prezesow i Izby Snopcz: ńskiem u

R ozpraw ę pon ied zia łkow ą  zamk­
nęły p rzem ów ien ia  stron.

W dniu  w czorajszym  Sąd Okrę*i

k o w ic it  u n iew in n ił oskarżonego  
W ebera, zaś redaktora od p ow ie­
d z ia ln ego  n aszego  p ism a p. Grze- 
leck iegc  sk azał na 3 m ie s ią ce  are­
sz tu  z za w ieszen iem  w yk on an ia  
kary na 3 la ta  i aOO zł. grzyw n y . 
W us+nycn m otyw ach  S ąd  s tw ie r ­
d ził, i e  w  n o ta tce  w  „ABC" zn a ­
la z ły  s ie  u stęp y , jak  np. o krzy­
w o p rzysięstw ie , co do k tórych  nie  
zo sta io  udow odnione, aby je  w y­
g ło s ił p. W eber w  sw ym  przem ó­
w ien iu  i co dc k tórych  dow ód  
praw d y  n ie  zosta ł przeprow adzo­
ny.

Obrona red . G rzeleck iegc zapo­
w ied z ia ła  a p e la cję .

*

R ów n ocześn ie  proszono nas o 
sp ro sto w a n ie  b łędu , k tóry  zn a laz ł 
s ię  przez  n ieu w a g ę  wu w czo ra j­
szej n o ia tce  o te j sp raw ie , doty­
czącego  św iad k a  - T argow sk iego- 
który n ie  w y stęp o w a ł w  ro li przed  
s ta w ic ie la  NIK, a jed y n ie , poda­
ją c  sw oje  p e iso n a h a , o św iad czy ł, 
że je s t  ob ecn ie radcą  N IK

1 3  iu.- ■;
z a p is y  do ilceć-y mic^skicit

Zapisy kandydatów du liceów m iej­
skich będą się odbywały p~zed w aka­
cjam i w term in ie  16-go i 17-gu czerw 
ca r . b. Z początkiem  roku szkolnego 
1937-3S uruchom ione zostaną n astę ­
pujące w ydziały liceów przy gim naz­
jach m iejskich- 

P rzy  I Miejskim C unnazjum  Mę­
skim im . Gen. Sowińskiego w W ar­
szawie (M łynarska ni 2) — liceum 
typu hum anistycznego i m atem atycz­
no - fizycznego: 

przy  II  M iejskim  Gimnazjum żeń-

Urlop a zdrowie
URLOP służy przede wszystkim J.o 

uwolnienia organizmu z pobocznych i 
szkodliwych produktów  przem iany ma 
terii, nagrom adzonych w czasie cało­
rocznej pracy.

Zadanie to  znakomicie ułatwia, prze- 
nrow adzona w tym czas e, _ kuracja 
ziołami „Cholekinaza”, H Niem-ojew- 
sm egó. Broszury bezpłatnie w ysyła: 
Laboratorium fizjologiczno - chemicz­
ne „Cholekinaza”, W arszaw a, Nowy 
Św iat 5. b.

W PKOTZKfeWJE
zap ren u m erow ać 1 ,A B C “ m ożna  

a p. R yszarda Jęd rzejew sk iego , 

u l. K ościu szk i 43 m, 7.

skim im. J  Kochanowskiego w W ar­
szawie (ul. R ozbrat nr. 26) — li­
ceum typu  m atem atyczno - fizyczne- 
nego i hum anistycznego;

przy  II I  M iejskim Gimnazjum Mę­
skim  (ul. śuiaoeckich nr. 8) — li­
ceum wydziału hum anistycznego;

przy M iejskim Gimnazjum. Męskim 
im. Gen. Jasińskiego (Skaryszew ska 
8) — liceum wydziału m atem atycz­
no - fizycznego i hum anistycznego 
oraz

przy M i-jskim  Gim nazjum  Męskim 
im. Płk L isa -  Kuii (ul. Odrowąża 
75) —  liceum wydziału hum anistycz­
nego i przyrodniczego 

Terminy egzaminów podadzą z a - ; 
interesow anym  dyrekcje liceów.

, D u r b r z L S m j
już sJf pojawił

Poza szkarlatyną i odrą, ostatnio 
daje _ się zauważyć w W arszawie 
wcześniejsze niż zazwyczaj w latach 
poprzednich, duże nasilenie zachoro­
wał na dur br-uszny w  W arszawie 
spowodowane wielkimi upałami i spo­
żywaniem owoców i jarzyn w dużych 
ilościach niedostatecznie wymy tych, 
które nie s ą  również dostatecznie 
chronione pi zez sprzedaw ców  p rzędza  
nieczyszczeniem. Konieczne jest prze­
strzeg an e  r.ajdale’ posuniętej higieny, 
głównie zaś czystości rąk uraz spo­
żywanych pokarmów.

h  r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
kATOWICŁt

PO ŚW IĘC EN IE SZTANDARU 
W  niedziel odbył*, się w Chorzo­

wie iroczystosc poświęcem.a, iiztanaa- 
r T ow arzystw a Ew angelików  -  P o ­
laków W  m iejscowym kościele ewan 
ge.icmm złocono wieniec na  płycie 
Nieznanego Żołnierza. Uroczystość 
zostara zakończona aKaaemią.

T /D Z IE li- MORZA 
Z u h a .ji „T ygodnia M orza" odbę­

dzie się w  Katowicach w dniach 26 
i 27 bm. szereg  uroczystuści. Wieczo­
rem  dnia 56 bm. u lk ąm . stolicy Ślą­
ska p rie jdz ie  capstrzyk  licznych or­
k ies tr m iejscowych organizacyj. 
D nia 27 bm w szystkie urbanizacje 
zgrom adzą się przed gm achem  U rzę­
du W ojewódzkiego, gdzie odpraw io­
na zostan ie  M sza Polowa Po skoń­
czonym n  ibożeństw :e odbędzie się 
defilada W ieczorem n a  rynku  w  
św ietle reflektorów  odbędzie się za ­
baw a ludowa.

LUBELSKIE
ISKRA LOKOMOTYWY 
PRZYCZY TA POtARU

(w ) Na połaci m ajątku Konstan­
tynów  ( po a*, bialski' spłonęf^ od 
iskry z lokomotywy 2 s te r t ' łubinu, 
młoćarnie i elew ator na  szkodę T adeu­
sza Platera. S traty  wynoszą ponad 12 
tysięcy zł.

Jednocześnie w e wsi Wierzchowi- 
sfca spłonęło 1  nieustalonej narazić 
przyczyny na rzkodę 8 gospodarzy 7 
domów mieszkalnych w raz z zabudo­
waniami gospoda..:zyuu oraz inwen­
tarzem  m a tT w tr i ż j wym. S traty  ob ­
liczają na 22-bOG zl. W czasia akcji 
ratunkow ej 3 osoby zostały poparzo­
ne.

Również z nieustalonej przyczyny 
pionęty w pow. łukowskim, w nadle- 
G utów ]4-krtr zagajnik sosnowy na 
przestrzeni 13.364 m kw.

L W Ó W
ZJ AZD M U ZE j LOGo W 

W dniu dzisiejszym  zakończył wte 
Lwowie sw e ubr;idy OgóLiupol ;ki 
Z jazd Muzeulogów. Uczestnicy zjaz 
da tozjeclm li się pc teren ie  Małopol­
ski w schodniej. Coście, w pierwszym 
rzędnie zwiedzą Podhorce oraz n a ­
grom adzone w tam tejszym  zam ku 
zbiory h istoryczne.

OTW ARCIE SZKOŁY PILOTÓW  
Ze Stanisławowa, donoszą W  n a j­

bliższą nieazielę odbędzie się tu ta j 
w ielka uroczystość v  zw iązku z po­
święceniem i otwarciem  szkoły pilo­
tów motorow ych, aorganL  rw anej 
przez LO PP. W  związku r poświęce­
niem  i otw arciem  zkoły odbędą s io ) 
a trakcy jne  popisy lotnicze.

BURZE I POŻARY NISZCZ* 
DOBYTEK 

F a la  pożarów daje się w dalszym  
ciągu we znaki w  poszc: ególuych 
miejscowościach M ałopolski Wschod- 
nej, W d n ij dzisiejszym w ybuchł gro-

chta w alka n a  t le  sporu  o miedzę.
Od dłuższego czasa  pom iędzy J a ­

nem Jabrzykiem  a Stefanem Sękiem, 
istn iat spor o sąsiednią granicę.

W  in iu  w czorajszym  kiedy Jau  
rzyk p rzystąp ił do zaoryw ania g ra ­
nicy w yw iązała  saę bójka. Sęk 
pchnął swego przeciw nika nożem  ta k  
fataln ie , iż ten  padł trupem  na m iej­
scu

Zorodniarza aresztow ano, (s ).
ŚLĄSK
WYCIECZKA ZE STANISŁAW OW A

\V ćroaę -ano irzyoyła  do K ato ­
wic wycieczKa szlach ty  zagrodow ej 
z te renu  w ojew ództw : Stanisławów 
skiego i lwowskiego w liczbie około 
b00 osób. Wycieczko podejm owana 
Dędzie przez m iastc In iadanien  po 
czym zwiedzi gm acr. U rzędu W oje­
wódzkiego i Muzeum Śląskie. N astę­
pn ie  pojedzie n s aslsze zwiedzanie 
Śiaska.
WILNO

PROPAGANDOWE LOTY
Z lotniska na, Porubancr w ystarto ­

w ały do lot" propagandowego dwa 
sam oloty RWD S, p.zyczym  ieden z 
nich na iin ie  holował szybov iec typu 
Komar Pociąg oow ietrznj’ i samolot 
przelatują: wzdłuż toru kolejoweco 
Wilno - Łapy i G rodnc —  Suwałki, 
wykonały nad wszystkimi stacjam i e- 
wólucje W  większych ośrodkach jak 
Grodno . Suwałk:' projektow ane są 
loty pasażerskie.

WCZESNE ŻM W A
O becnie trw ająca lala upatew  spo­

woduje w dług przewidywań rolników 
w yjątkow e wczesne zbiory _ zbóż. Te­
goroczne żniwa zapoć iadają się o ? 
—  3 tygodrie  wcześniej niż zwykle i 
rozpoczną się w  oczatkach lipca,

wody wileńskiego, nowogrodzkiego i 
białostockiego, została  zaicazara dzia 
łalnośó litew sinego Związku N auczy­
cielstw a n a  rerenacb pograniczn’ •’ 
tych województw.

W O Ł Y Ń
CHOROBY ZW ltRZĘC E 

NA WOŁYNIU
(w ) W ediug komunikatu Urzędu 

Wojewódzfdego, stan  chorób.zw ierzę­
cych na W ołyniu przedstawia! się w 
drugiei połowie m aja następująco.

v ąglik w  13 miejscowościacn, no­
sacizna —  1 wypadek, otręt koni — 
2 w v pad!d, wścieklizna psów  i kotów 
—  4 wypadki, różyca świń —  42 w.

O gólnie daje się zauważyć spadek 
wypadków  zapadnięcia na wściekliznę 
i znaczny w zrost różycy.

POLA WOŁYNIA 
W  PRZEMYŚLE 1 HANDLU

(w ) O statnio sfery handlow e i prze­
mysłowe _ Wielkopolski zainteresowały 
się możliwościami ekspansji . na Wo*. 
tyn i kresy wschodnie. Wyrazem tegd 
zainteresowania stała się a se ja  Izby, 
Handlowej i Przemysłowej w Pożnanm 
które na tegorocznych Targach W o­
łyńskich w ystąpi w jednym  z repre­
zentacyjnych paw ilonów  skupmjąc 
najJŚDWatniejrzpe firmy Wielkopolski.
> Największa ta impreza ziem wołyń­
skich zdobyw a coraz większą popu­
larność, odgryw ając jednocześnie 
n.ewyeyskane dotąd  możliwości go­
spodarcze tych ziem.

TYDZIEŃ P. C. K.
W t W iudnimierzu i n a  teren ie  po- 

w .atu  w łodzim ierskiego był obchodzo 
oy  „Tydzień Polskiego Czert, onego 
Krzyża**. W zw iązku z tvm  a e  
wszystKich szkołach odbyły się liczne

zboz bardzo ujemnie odbija się na ’ 1 r  ’ v v
z powodu upałów i 

kiosy są  małe i nie
zbiorach, gdyż 
biaku deszczu 
pełne.
NOWY DYREKTOR ROZGŁOŚNI 

W JLLN SK IEJ
Z dniem dzisiejszy ni kierownictwo 

rozgłośni w ileńskiej Polsidego R a­
dia objął dotychczasowy dyrektor roz­
głośni lw ow skiej , p. Janusz  żuraw - 
cki. D otychczasowy dy rek to r rozgło­
śni w ileńskiej, p. Ju liusz P e try  odeń', 
dzi n a  rów norzędne stąnow isko dc 
Lwtw. ł.

ZAWIESZENIE LITEWSKIEGO 
ZWIĄZKU

Decyzją z dnia w czorajszego woje-

gandowe, a także  im prezy p ropagan­
dowe d la  społeczeństw a starszego. 
Ogólna kilkudniowa zbiórka ofiar 
przyniosła znaczny dochód.

o r rw A R C ii  w i e l k i e j  
MLEGZARNi

W Borem lu, puw. dub.eński o tw ar­
to now ą wielką m leczarnię okręgową, 
k tó ra  obsługują 30 wiosek w- prom ie- 
” :u  20 km. M leczarnia je s t całkowi­
cie zn.echanizofl ana  i wyposażona zo 
stała w najnow sze urządzenia tech­
niczne, kosztem  ok. 30.000 zł. Rów­
nocześnie z uruchom ieniem  m leczar­
ni przystąpiono do założenia 4-ch f i­
br.

Kron ikapoznańska
oddział „ a  « a e * *  poznali: 2 7  g ru p k i*  2

źny pożar we wsi M akrzany, pow 
Łamburskiego, który  straw ił 10 do­
mów m ieszkalnych uraz w iele bu­

dynków goopodarsk.ch. W  czasie ra  
tow am a dobytku zginął w płomie­
niach Grzegorz Sołomczak, la t 76, 
k tórego cala zagroda spłonęła.
RADOMSKO

WYCIECZKA DO LISKÓW >
W dniu 27 bin. organizacje ro lnkze 

przy W ydziale Pow. w Radomoku or- 
gaiiizu ją zbiorową wycieczkę au tobu­
sam i do Liskowa n a  w ystaw ę p. n. 
„Praca i K u ltu ra  wsi**, (s) 
ODNOW IENIE POSAGU sW*. JANA 

Dzięki staraniom  miejscowego spo­
łeczeństw a, poddana zoutała g run to ­
w nej renow acji s ta tu e tk ą  św Jan a  
znajdująca się p rzy  ul. Piłsudskiego. 
Odnowienie w ykonane zostało w g pro 
jek tu  inź. aich. p. Z. Michałowskie­
go, który prace ofiarował bezintere­
sownie. S tatua pochodzi z J9J4 r. (s>. 

W ŁAM ANIE DO M IESZKANIA 
Do ,nieŁ/kania B olesława S j cny 

przy U  Kościuszki 5, w  Radomsku 
"•łamali się nieznani spraw cy, k tó rzy  
-kradli różna garderób" w artości oko 
io 300 zl.
KRWAW A W ALKA O M IED ZĘ

KINA

. . .  , , , W dniu wczorajszym we wsi Nago-
jfowy o g ło u ł w yrok, w  którym  i &ł r*yc* pow. radomszczańskiego wy bu

rtTOLLO: „Daj mi Twe serce**. 
CORSO: „żona i  ogłosztnia** i

„Si and ile milioiieiów**
GLORIA: „Pan z tnilm naiiti'.
GVi i ś ZDA: „Allotri?**
MET ROPO .IS: „Robert i Gloria**. 
OŚW TATC1 E  T. C. L.: .T u ran -

dot“
PE N A lSSA X C L : „Ruiiatcrska bry 

gada*" i „Porywacz dzieci**
SŁOŃCE: „Teodora rubi karierę** 
SFINKS: „Radość serca**
ŚWIT: „Władca Kalifornii** 
TĘCZA-Łazarz „Cygańskie dziew- 

czę“.
ItC Z A  - V :du Maty Lord**. 
WILSONA; „Zapomniany czło- 

wiek**.
LlKWTCACJA 

NIEMIECKIEGO GfMNAZJCM 
Gimnazjum n emieckie im. K anta 

w Lesznie ałeglo i kw idacji z powodu 
małej frekwencji. W gmachu pogim- 
nazjan.ym mieścić się będzie niem iec­
ka 7-klasowa szkoła powszechna. 
CHLUBNA DZIAŁALNOŚĆ T. C. L.

Kuło To\, arzystw a Czyte ń Ludo­
wych w Poznaniu zorganizowało
'pierwszy w Polsce s ta ły teatr ludowy, 
krory będzie urządzał przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej, w ojska i bez­
robotnych. Zespół artystyczny teatru 
skłgds. się z ig  osób. Pierwsze przed­

staw ienie .tego teatru odbędzie się w 
dniu 26 czerwca w Teatrze Nowym w 
Poznaniu Przez upiec i sierpień teatr 
wyruszj w oDjazd io cmej Polsce'. 
T eatr będzie dawaj i  przedstaw ienia 
tygodniou o.

s t o w a r z y s z e n i e  o p i e k i  
NAD ROLAKAMI

Odbyło się w Poznaniu doroczne 
walne zgromadzenie Stowarzyszeń 
Opieki Poiskiei nad Rodakami na Ob­
czyźnie z udziaiem ks. P r/m asa  K ar­
dynała Hionda, przedstawiciele władz 
i miast. Zebranie przyjęło do wiado­
mości ztożo.te przez zarząd spraw o- 
zdanie i ucnwałiło preliminarz na rok 
następy w wysokości 27-000 zt. Na 
zakończenie posiedzenia ks. dr Karcz, 
profesor polskiego sem inarium du- 
chownegf w Orchard Lake w U. S. 
A. wyglcsil referat na tem at akcji ka­
tolickiej wśród Polonii Amerykań­
skiej

KAT ASTROrA AUTOBUSOWA
W pobliżu Swadzimia w pow. po­

znańskim  ulegi katasrofty wskutnk 
najechania na drzewo przydrożre au­
tobus, kursujący na linii Poznan — 
■'arnowo Podgórne. Kierow-ca P ia­
skowski "legi zgnieceniu kiatki p itt- 
sinwej zaś pasażerowie Skwierczyńsici, 
W ładysław Perz, Jó/.m I i ans i Szcze­
pan Piaskowski odnieśli tak ciężkie 
"brazenia, że musiano ich przewieść 
do szpitala.
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O s t a t n i e  s i o n z i n y

Cze w'jr;?(h rządów w Dilbso
^ o  o i k o s z to w n o ś c i w / w i e ? ,o r o  do Fra n c ji

T A RYŻ, 15 6. W ed łu g  nade- j rów n ież f lo ty  zgrupow an ej
ez ły ch  tu ta j w  c ią g u  p rzedp ołud­
n ia  w iad om ośc i rząd b ask ijsk i 
p rzy stą p ił do ca łk o w ite j lik w id a ­
c j i sw ej sied zi by w  B ilb ao . A r­
ch iw u m  rząd ow e zo sta ło  p rzen ie­
s io n e  do S an tan d er. O lbrzym ie  
sk rzy n ie  ze złotem , k osztow n o­
śc ia m i w raz papie] am i w a rto ­
śc io w y m i za ład ow an o  na  pokład  
s ta tk u  'a n g ie lsk ieg o  „S ea  B ank". 
P o n iew a ż  w ięk szo ść  za ład ow an e­
go z ło ta  n a leży  do banków  n ie­
m ieck ich  i a n g ie lsk ich , urząd  
sp ra w  za g ra n iczn y ch  F ra n cji za- 
stan aw  iał oię, czy  w y ra z ić  sw ą  
zgod ę i d op u ścić  do p rzesy łk i z ło ­
ta  do F ra n c ji.

W iad om ość o tra n sp o rc ie  z ło ta  
do jed n eg o  z portów  fra n cu sk ich , 
w y w o ła ła  w  L on d yn ie  duże za in ­
tere so w a n ie . P odobno za in tere so ­
w an e banKi a n g ie lsk ie  zam ierza­
ją  in terw en io w a ć  u w ładz fr a n ­
cu sk ich  w celu  za trzym an ia  s ta t­
ku w io zą ceg o  z ło to  i sk ierow an ia  
go  do L on dynu .

W  c ią g u  p rzed p o łu d n ia  w  d a l­
szym  c ią g u  trw a ło  o strze liw a n ie  
B ilb ao , przy  czym  jed n o stk i eska-

na
za toce  N cry lon . N ieictóre s ia tk i 
cudzoziem ek e m. in . fra n cu sk ie  
i a n g ie lsk ie  b y ły  rów n ież  o s tr z e li­
w ane.

B ilb ao  p rzeżyw a o sta tn ie  g o d z i­
n y  w alk i. L u d n ość  cy w iln a  je s t

zu p ełn ie  zdecyd ow an a  na  p rzy ję­
cie zdobyw ców . W  w ięz ie n ia ch  w  
B ilb ao , g d z ie  w ie lu  z w ięźn iów  
zginęło  ju ż  w sk u tek  g łod u  i s tr a ­
sz liw y ch  w arunków  sa n ita rn y ch  
— ty s ią c e  osób  oczekuje na  w y ­
p u szczen ie  ich  na  w o ln ość .

„Hej ludzie plerosi nie itrzMtii
o ś w i a d c z y ł  in ż .  D o o o s z y iis k i

Marsz na Myślenice pył jedynie demonstracja

«

Pn p rzerw ie  p rzew od n iczący  za  
daje oskarżonem u szereg  p ytań .

O skarżony odpow iada drobiaz­
gow o, op isu ją c  p oszczegó ln e  la z y  
w yp raw y.

W sw o ich  w y ja śn ien ia ch  inż. Do

Nowa tato buntów w Sowietach

Ataki psniczner o strachu
nawiedzają czerwonego dyktatora

L O N D Y N , 15.6. (T e l. w ł ) .  
O trzym an o tu in fo rm a cje , że  
w szystk ie  p laców k i ayp lom atycz  
ne i kon su larn e Sow ietów , o trzy ­
m ały  poleceni-; n ieu d z ie la n ia  w iz  
w jazd ow ych  n a  teren  ZSRR P o d ­
różni p rzy o y w a ją cy  dc s ta c ji gra  
n iczn y ch  m u szą  w racać , gd yż n ie  
są  p op u szczan i n a  teren ZSRR.

Co mówi um^suua 
sow erka?

,    , , . . , , w  sprawie tej redakcja ABC zwró­
ci y  p o w s ta ń c z e j me* o szczęd za ły  cLła się o informacje do wydziału kon-

P r o c e s  p r z e c i e k  o  O .  U .  I f .
końsa

LW ÓW , 15.6. D z ień  d z is ie jszy  
w  p ro cesie  p rzeciw k o bojow com  z 
O. U . N . za ję ły  w n iosk i obrony, 
którym  p rokurator sp rzec iw ił s ię . 
T ryb u n ał za ś  po d łu ższej n ara­
dzie  u ch w a lił w sz y stk ie  w n iosk i 
od rzu cić , jako n ie is to tn e

Proces dobiega końca* N a leży  
s ię  sp od ziew ać, i e  ju tro  n astąp i 
zam k n ięcie  p ostęp ow an ia  dow o­
dow ego, p o sta w ien ie  pytań  sę­
dziom  p rzysięg łym  i p rzem ów ie­
n ie  prokuratora.

Komuniści pod csłoną policji
r ^ z b i .e j ą  p o ls k i w iec w  T r z y ń c u

M OR. O STR A W A , 15. 6. W 
T rzyń cu  na  Ś ląsku  C ieszyńsk im  
m ia ł s ię  odbyć w  u b ieg ią  n ied z ie ­
lę  m a n ifeo tacy jn y  wrnc, ce lem  za­
p ro testo w a n ia  przeciw ko u c isk o ­
w i lu d n o śc i p o lsk ie j.

N a  w iec  p rzyb y ła  lu d n o ść  p o l­
ska z  T rzyńca i ok o liczn ych  gm in  
w  liczb ie  około 1000 osób. N a  k il­
k a  m in u t p rzed  rozp oczęciem  
w iecu  o to czo n y  z o s ta ł doiu robot­
n iczy , g d z ie  m ia ł s ię  odbyć w iec.

przez kom u n istów , u s iłu ją cy ch  
w ta rg n ą ć  do s a l i.  P olrka straż po 
rządkow a za ję ła  w obec aw an tu r­
ników  k om u n istyczn ych  zd ecydo­
w ane stan ow isk o , jed n ak ow oż p o ­
lic ja  czesk a  i żan d arm eria  w yd a­
ły s tra ży  porządkow ej nakaz  
w p u szczen ia  kom u n istów  do b u ­
dynku.

W obec tego p rezyd iu m  w iecu  
p ostan ow iło  n ie  od b yw ać zebra- 
n ;a pod terrorem  i w iec  rozw ią ­
zane.

K iU zi  isa Gżsftsk
s ta re j g w a rd ii h itle r o w s k ie ]

B E R L IN , 15. 6 D z iś  zebrało  
s ię  w B er lin ie  ok cło  500 członków  
t . zw  starej gw a rd ii p a ity jn e j , tj . 
n a js ta r sz y c h  ak tyw n ych  n a io d o -  
w ych  so c ja lis tó w  z różnych stron  
R zeszy . P o m a n ife s ta c ji w  s to li­

cy, stara gw ard ia  ud aje  s ię  na  
tra d y cy jn ą  w yc ieczk ę  p ropagando  
w ą do P rus W sch od n ich  przez  
G dańsk.

Im preza ta  zn a la z ła  s :ln y  od­
dźw ięk  w  prasie n iem ieck iej.

Nowe stowarzyszenie
p o m o c y  ż y d o m  w B rze ś c iu

Do re je s tru  stow arzyszeń , w c ią g  
m ę ta  zo sta ła  now a o rg a n iza c ja  
p . n. C entra ln y  K om itet Pom ocy  
L u d n ości Ż ydow skiej w B rześc ia  
n . B u g iem  z s ied z ib ą  w  W arsza ­

w ie Jako org a n iza to rzy  now ego  
sto w a rzy szen ia  fig u ru je  koło se ­
n atorów  i p o słó w  żydow sk ich , 
oraz 14 in n ych  stow arzyszeń .

sularnego amhasady sowieckiej ’ w  
Warszawie, która wiadomościom o za­
kazie ui zicUnia wiz wjazdowych na 
teren ZSRR zaprzecza kategorycznie. 
We wtorek, jak nas poinformowano, 
ambasada sowiecka w Warszawie 
wydala kilkanaście wiz wjazdowych  
dla podróżnych, udających się do 
Moskwy. i. •.

Choroba Stalina
L O N D fN , 15.6 „ D a ily  M aii“ 

d on osi, ż e  o s ta tn io  o d w iea z ił S ta ­
lin a  w - M oskw ie zn a n y  lek arz  
w ied eń sk i, k tóry  stw ie r d z ił u n ie ­
go d u szn icę  b o lesn ą . C horoba ta  
w y w o lu je  n a g łe  za h a m o w a r ie  
ak cji serca. N a tym  t le  rozw ija ją  
s ię  sta iij lęk ow e, p o d ejrz liw o ść  i 
atak i p an iczn ego  stracn u .

Jak  s ię  okazuje, lekarzem , pod  
którego  op iek ą  zn ajd u je  Się S ta ­
lin  je s t  dr R a n s E p p in ger , n a j­
lep szy  w  E u rop ie  sp e c ja lis ta  cho­
rób sercow ych , k tóry  w y n a la z ł 
now ą m etod ę , leczen ia  an g in a  
rec to r is .

D r% F.ppinger przed  , trzem a  
dniam i o p u śc ił M oskw ę, udając  
s ię  sam olo tem  do B u k aresztu , na  
kon sy liu m  przy łożu  ciężko chorej 
królow ej ru m u ń sk iej M arii. Po 
jed n od n iow ym  p obycie  w  B uka­
reszc ie , dr. E p p in g er  p ow rócił 
znów  do M oskw y. Z am ieszkuje  
on s ta le  na Kremlu w  b ezp ośred ­
nim  są s ied z tw ie  S ta lin a

Spisek pneciw Stalinowi
RYGA, 15.6. (T e l. w i.) .  D opiero  

teraz  dochodzą .tu  w iad om ości 
o św ie t la ją c e  n a leży c ie  p rzeb ieg  
dram atycznych  ch w il w  M oskw ie  
podczas p rocesu  T u ch aczew sk ie-  
go i to w arzyszy . O becn ie n aw et  
kola b o lszew ick ie  n ie  ta ją , i e  T u- 
ch aczew sk f zorg a n izo w a ł upisek  
przeciw ko S ta lin o w i, m ający  na

celu  obalenie so w ieck ieg o  d ykta­
tora . Sp isk ow cy  p rzygo tow yw ali 
rew o lu cję  w  arm ii czerw on ej sirie- 
row aną zarów no p rzeciw k o S ta li­
now i i jak  W oroszy łow ow i. S ta lin  
p oją ł, że r ew o lu cja  czerw onej ar­
m ii zm iótł* by go i w szy stk ich  
jego  to w a rzy szy  z  teren u  w ie lk ie j  
po lityk i so w ieck ie j.

P rzy  d a lszej lu tw ioacji teg c  
i p isku a reszto w a n o  ok oło  2 ty s ię  
cy  cz łon k ów  k^rpusni o ficersk ieg o , 
bądź to  pod zarzu tem  p rzygoto ­
w yw an ia  u cieczk i T u ch aczew sk ie-  
go, bądź też  szp ieg o stw a  na miecz 
N iem iec  lub  Japonii,

Nowb tala buntów
RYG A, 15.6. W  L en in grad zie  

odbyw a s ię  o b ecn ie  k on feren cja  
w yb itn ych  d z ia łaczy  p artii kom u­
n is ty czn ej p o św ięco n a  sytuacji 
b ieżące j w  S ow ietach . N a  k on fe­
ren cji te j spk retars kom itetu  
p a rtii Szczerbakow  w /g ło s i ł  d łu ż­
szy  re fera t , w  którym  na w stęp ie  
zobrazow ał w a lk ę w ia d z  so w iec ­
k ich  z „w rogam i luau" a n a stęp ­
n ie  w y su n ą ł szereg  dezyderatów  
co do m etoa  lik w id a cji sp isk u  
T u ch aczew sk iego .

1 T. sw o im  p rzem ów ien iu  Szczor­
fa ako w  m ia l p rzy toczyć jak o  do­
w ód, i e  m etody terroru  n ie  w y­
w o łu ją  żad n ych  efek tó w , now a  
fa lę  b u n tów  p rzeciw k o  w ładcom  
sow iecK im  n a  teren i, ca łe j R osji. 
W  C habarow sku w yb u ch ł bunt 
żołn ierzy , n a  • U k ra in ie  zach od ­
n iej, w  R o sto w ie  n au  D onem  i  w  
Górkach w yb u ch ły  w sp ó ln e  bunty  
ch łop sk o  ■ żo łn ier sk ie  M iejscow e  
k om itety  rew o lu cy jn e  zw ró c iły  
s ię  z od ezw am i do  robotn ików , 
w zy w a ją c  ic n  do poparcia  b un tów  
p izec iw k o  czerw onem u carow i.

boszyń sk i stw ierd za  z ca łą  stan ów  
czością , że akcja jeg o  n ie  m iała  
na ce lu  żad n ego  an arch istyczn ego  
zam ach u , a  jed y n ie  d em on strację .

le krw i. Jed en  z uczestn ików  ytf 
praw y p ow iedzia ł, że  pob ity  uAU 
w ał n ie  p ar lam en tarn ych  w y*a‘ 

1 żeń  poa ich  aaresem  J i e  uderz?*
D ąży ł do teg o , aby akcja  jego  prze go laską N a stęp n ie  udali s ię  3 jej 
w lek ła  s ię , jak  n a jd łu żej, ch cą c  go lu d zie  na p o szu k iw a n ie  bród* 
ab y  n a  te  fa k ty  z w ió c iła  u w a g ę  i am u n icji, zabrano broń. i  a® "’ 
op in ia  p u b liczn a , a  tym  sam ym  n a  n ic ję  Z abrano k arab in y  i r«w* , 
stąpi] z w io i w  trak tow an iu  ru ch n  w ery . O zabran iu  ja k ich ś  innych  
narod ow ego , m a ją ceg o  u zd row ić przedm iotów , szczeg ó ln ie  Łaś 
sto su n k i w  P o lsce , jak o  tam y niedzy , n ic  n ie  w ie . 
p rzeciw k o za lew o w i w yw rotow ej W  tym  cza s ie  in n a  gru p a  den®* 
akcji kom unizm u i ozkodliw ei low ała  sk lep y  żyd ow sk ie . P o w o łu' 
działalność: żydów . jąc  s ię  na P rzytyk  (m ie jsco w o ś

W  w ie lu  m om en tach  oskarżony ; o sk arżon y ośw iad cza , iż  obawia*  
pow ołu je s ię  na zarzu ty , zaw arte  się, aoy  lu d n ość  żydow ska, którą  
w a k cie  o sk arżen ia , czy  też  ze nosądza  o to , iż  je s t  dobrze u z b r o
śled ztw a , w y ja śn ia ją c  i p ro stu ­
ją c  n iek tóre  szczeg ó ły .

N a  za p y ta n ie  przew od n iczącego ,

jona, n ie  zaczęła  s trze la ć  z okien  
Po ukoń czen iu  akcji n a  rynfe* 

udał s ię  z ludźm i dc domu staro*

jego  lu d zi, k tó r z y ty  m ieji karabi­
ny, czy k toś m ia ł rew oiw er, togo­
n ie  w ie . P od don sta ro sty

jak  p rzed sta w ia ła  s ię  sp raw a r o z - . sty . N a p ię trze  n ie  b y ło  n ikogo  
sykanych  podobno p rz e z  osk arżo­
nego w ic i, Dowiem p o lic ja n c i spo . ,  .  ,
tykali jego  lu d zi a tym i „w icia- n ie  w ie . P od dom sta ro sty  u-daW 
mi" w  ok o lica ch  M yślen ic , obroń- jię  około 50 ludzi. K ilku  w esz ło  * 
ca styp u łk ow sK i p ro s5 przew odni- lim  razem . N a stęp n ie  kazał zae- 
czącego  o zezw o len ie  oskarżon em u  m olow ać m ieszk a n ie  sta ro sty  1 
p od ejśc ia  do sto łu  sęd z iow sk iego , - szu k ać sam ego ita r o s ty . D oboszyh  
by na m ap ie m ógł s ię  o tym  w ypo­
w ied zieć . Osk. D ob oszyń sk i zDliża 
s ię  do sto łu  sęd z io w sk ieg o  i w y ­
kazuje, że  to b yłoby  n iem ożliw e.

N a  zap ytan ie  przew od n iczące­
go, co p o w ied z ia ł p od czas za trzy ­
m ania go przez  śc ig a ją cy ch , zez­
naje, iż  p o w ied z ia ł:  „N ie  strzelać , 
je s tem  ranny".

N a  zap ytan ie  p rzew od n iczącego  
dlaczego  zab rał broń in ż  Dobo­
szyń sk i odpow iada, i e  u czy n ił to  
dla sam oobrony.

N a stę p n ie  osk arżon y  op isu je

ski po p rzerw ie  w dalszym  ciofr*1 
op isu je  sw o ją  u cieczke p -zed  po­
lic ją .

O p isu jąc  s ta rc ia  ż  p o lic ją  oskar  
żony k a teg o ry czn ie  stw ierd za , ż® 
jego  od d zia ł p ierw szy  n i-  strzela ł-  
a zezn a n ia  p o lic ji, że  p ierw si strze  
la li jego  lu d z ie  tłu m aczy  tym , i® 
p o lic ja n c i rozsyp an i b y li w ty ra ­
lie rę  na  znacznej p rzesTrzeni i  l  
praw ego sk rzyd ła  m ogli przyp u sz­
czać , s ły sz ą c  str z a ły  n a  lew ym , ża  
to  s tr z e la ją  lu d zie  D ob oszyń sk ie­
go W id ząc co s ię  dzieje, nak aza ł 

n a jśc ie  na p osteru n ek . W  n iszczę - ludziom  uzbrojonym  u łożyć s ię  W
n iu  u rząd zen ia  o so b iśc ie  u d zia łu  
n ie  b ra ł. Gdy na dob ijan ie  s ie  Je“ 
go lu d zi n ik t n ie  od p ow iad ał, wy 
w a ży li drzw i. Gdy w szed ł z r e ­
w olw erem  w  ręku za sta ł w  m iesz ­
kaniu  ja k ieg o ś cz łow iek a  w  n e g li­
żu, z krórego głow y sp ły w a ły  krop

ty ra lierę , inn ym  za ś z b agażam i 
co fn ą ć  s ię  w  g łąb  lasu . N ie  n ak a­
za ł ludziom  strzelać , a le  to  s ie  lu ­
dziom  sam o p m ez s ię  narzuciło -

Inż D ob oszyń sk i przeczy, jako­
by g ro z ił kom uś ku lą  na w ypadek  
ucieczki.

U w l? tih c e  na herbatce
w  m in is te rs tw ie  s k a rb u

N a zap roszen ie  pana w icppre- 
m iera i m in istra  Skarbu inż. 
K w iatk ow sk iego  przybyło  d ziś w  
godzin ach  p op o łu dn iow ych  do 
gm ach u  m in ister stw a  skarbu

Gorące dnC Frontu Ludowego

Blum ż<Fto pełnomocnictw
Meso odzie w@nv opór komunistów

PARYŻ, 15.6. C h ronolog iczny  
przeb ieg  w yd arzeń  w yk azu je , na  
jak  w ie lk ie  tru d n ośc i n atk n ą ł s ię  
rząd w sw ej akcji, k tórą  sam  na­
zyw a „obroną p iz e c iw  o rg a n izo ­
w anym  od ty g o d n ia  j n a g le  roz  
pętanym  atakom  sp ek u la c ji n a  
w alu tę , o szczęd n ości i kredyty  
publiczne". Tem atem  k ilk u god zin ­
nego p on ied zia łk ow ego  p osied ze-

Klęski tso iaróu, w całym kra iu
Przedmieścia Dęblina w  płomiemacn

P o ż a r  p u s z c z y  Ś w is ło c k ie j
D Ę B L IN , 15. 6. W czoraj sp ło -.d w ie  jego córeczki, pozostawione w 

n ę ła  część  osady Iren a , stan ow ią-1  mieszkamu bei opieki.
ce i p rzed m ieśc ie  D ęb lin a . P a stw ą  
p łom ien i Dadło 33 domy m ieszk a l­
n e  i  50 in n ych  ob jek tów . P rzesz ło  
100 rod zin  zn a la z ło  s ię  bez dachu  
nad  g łow ą . S tra ty  s ię g a ją  ćw ierć  
m ilio n a  zł. W a k cji ra to w n iczej  
brały  u d z ia ł od d zia ły  w ojsk a  z  
D ęb lin a  oraz  w ojskow ej i c y w il­
nej stra ży  og n io w ej.

W Białostockim
BIAŁYSTOK, 15. fi. Dn. IŁ bm. w 

godzinach w ieczornych we Wsi <Vrórz 
howo pow łom żyńskiego w łomu 
F ranc iszka  Zebrow skiego spłonęły

Tegoż samego dnia dwoje di, c’ 
Franciszka Kobusa we w ti Wolko­
wo pow. ostrołęckiego podpaliło dom, 
który spłonął wraz z sąsiednimi za- 
huaowaniami gospodarsk.m;.

Poza tym  w powiecie wołkowyrkim  
w ostatnich czasach wybuchłe kilka­
naście pożarów leśnych N ajwiększy  
pożar wybuchł wczoraj w nuszczy 
Świsłockiej t obszarze. należący®  
do spadkobierców gen. Tyszkiewicza.

Wieś spłonęła doszczętnie
SZCZUCZYN, 15. 6. Dziś w  m cy 

spłonęła doszczętnie w ieś ferar-iynki, 
trm. orlańśkiej. Pożar strawi' 86 bu 
dynków, należących do 29 gospoda­

rzy. M. in. spali’ 1 się -zkoła wras z 
ur2.4dze-.jem oraz świetlica i dom Zw. 
Strzeleckiego. W akcji ratunkowej 
uległo powainiTT oparzeń’or- 4 oso­
by. Straty wyroszą ok. zł. 80.W0

Po2ar lasu
BYDGOSZCZ, 15. 6. Dziś w po­

łudnie w nadleśnictwie Stronrm w  
pow. byagoskim wybuchł pożar lasu, 
który objął młody las 10-  -15-letnj 
na przestrzeni 7 kim. długości i sze­
rokości 2—3 kim.

Wojsku oraz okrliczn—r strażom  
pożarnym, które biorą udział w rkcji 
ratunkowej, udało się pożar zlokali­
zować.

nia R ady M in istrów  było  expose  
m inistra  Skarbu, ro zw a ża ją ce  ca­
ło k sz ta łt  zarządzeń  podatkow ych  
i o stry ch  środków  p rzec iw  nadu­
życiom  podatkow ym  i u cieczce  
kap ita łów , oraz m oż liw o śc i w ydo­
s ta n ia  środków  na n a jp iln ie jsze  
potrzeby skarbu .

W imo o fic ja ln y c h  zap ew n ień  o 
jed n o m y śln o śc i rządu, o sta teczn y  
w ynik  obrad w sk azu je , że  w ła śc i­
w ie  do żad n ego  u zgod n ien ia , je ­
że li chodzi o kon k retn y  program  
ak cji rząd ow ej, n ie  d oszło  i rząd  
p o sta n o w ił jed n o m y śln ie  ty lko  
w n ie ść  p rojek t u sta w y  o pełno  
m ocnictw  ach .

D ość  n ieo czek iw a n e  w n ie s ien ie  
u staw y, sk ład a jącej filę ty lk o  z 
jednego p a ra g ra fu , w yw oła ło  p e­
w n ą  k o n stern a c ję  w kołach  p ar­
lam en tarn ych

P o sied zen ie  izb y  rozpoczęło  s ię  
o godz. 15.40. M in ister  skarbu  
V in cen t A u rio l p rzed łoży ł pro­
jek t u sta w y  o u d zie len iu  rządow i 
n iezb ęd n ych  p ełn om ocn ictw  dla  
zap ew n ien ia  u zd row ien ia  fin a n  
so-wego, d om agając s ię  natych m ia­
stow ej d ysk u sji. P rojek t zo sta ł 
o d esła n y  do kom :sji f in a n so w ej.

W  cza sie  obrad k o m isji, k tóre  
p rzec ią g n ę ły  s ię  do późna w  noc 
odbyło s ię  zebran ie d e leg a cji 
stro n n ic tw  lew icow ych , k tóre za­

kończyło s ię  o godz. 23.20. P rzed  
s ta w ic ie le  p a rtii k om u n istyczn ej 
ośw ia d czy li, iz  na zebranu  tym  
n ie  doszło  do p orozu m ien ia  p o ­
m iędzy  k om un istam i a  cz łon k a­
m i in n y ch  stron n ictw ,

Grupa rad yk aln o  sp o łeczn a  po­
sta n o w iła  24 g łosam i p rzeciw ko  
12 , przy k ilku  w strzym u jących  
s ię  g ło sow ać  za p rojektem  u sta ­
w y o p ełn om ocn ictw ach . W na- 
s tęp tw ie  d ecyzji k om un istów  cc  
do p ow strzym an ia  s ię  od g ło so ­
w an ia , n a stą p iło  p ew n e p rzegru ­
pow an ie w  łon ie  frak cji radykal­
no - so c ja ln e j. K ilku  członków  
grupy zw olen n ik ów  p ow strzym a­
n ia  s ię  od g ło so w a n ia  ośw iad czy ­
ło, iż  g io so v ’ać będą za u staw ą .

k ilk u d zies ięc iu  p rzed sta w ic ie li ży ­
c ia  gospodarczego . P od czas herba­
ty  odbyła  s ię  d ysk u sja  na  tem at  
ak tu aln ych  sp ra w  gosp od arczych

D y sk u sję  o tw o rzy ł p. K w iat-  
Kowskr N a  p rzew od n iczącego  ze­
brania  za p ro sił prof, K rzyżanow ­
sk iego .

W  d ysk u sji p rzem aw ia li p p .t  
F a lter , C. K larner, W. P sa rsk i, T« 
S ław iń sk i, W . F a ja n s , F  M aci- 
szew sk i, H . S trasb u rger , A . W ie­
n iaw sk i, W . K arczew sk i, p ro f F . 
M łynarsk i, M. W ieleżyń sk i, p ro f. 
E . L ip iń sk i, A . Z alew ski, J . P rzed ­
p ełsk i, L. D om ański, J . W ojnar, 1 
M crtens

P o s ie d ze n ie
AkŁlfemii UmiejętriO$d
KRAKÓW, 15. 6. Dziś w wielkiej 

sali Akademii Umiejętności odbyło 
się doroczne uroczyste publiczne po­
siedzenie Polskiej Akademii Um ie­
jętności. Zebranie otworzył prezes 
P A. U. prof U. J. dr. Wróblewski, 
który omó *ńł ogólny dorobek nauko­
wy P A U. w reku sprawozdaw­
czym, przy czym podkreślił dający 
się odczun ać Drak miodych sił pracu­
jących naukowo.

PODRÓŻUJ S A im O T F M

D o t y c h c z a s o w e  w y n ik ł

Konwersji nożyczek dokrowych
W ciągu  p ierw szych  dw u nastu  

dni trw an ia  k on w ersji, t. j . od 1 
do 12 czerw ca  w ydano św ia d ec­
tw a tym czasow e now ej pożyczk i 
na sum e 31,408.360 zł. O gółem  do 
k on w ersji zg łoszon e zosta ły  w  
tym  ok resie  p ap iery  n? sum ę no- 
m m m a ln ą  4.978.600 doi., z czego 
przypada na 7-procentow ą Dożycz- 1

kę sta b iliza cy jn ą  —  2.429,8 tys . 
doi., na 8-p roeen tow ą pożyczkę  
D illon ow sk ą  915,1 ty s . doi., na  
6-pocen tow ą pożyczkę dolarow ą  
— 578,8 ty s . dok, na 7-proc°n to- 
w a pożyczkę w arszaw sk ą  447,9  
tys . doi. i na 7 -p roeentow a po­
życzkę śląsk ą  607 tys . doi.
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